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SANTIAGO DE CHILI. Wła- 
dze portowe miasta Valpareise 
powołały rezerwistów z roczni- 
ków 1916 — 1917 i 1918. Zosta- 
ną oni użyci do prac odbudowy 
na terytoriach zniszczonych trzę 
sieniem: ziemi. 

Jak się okazuje, ofiarą strasz- 
liwego trzęsienia ziemi w Chi- 
le padły miejscowości Montea- 
guila, Carero, Yumbel oraz Yun 
gay. Z mieszkańców tych miej- 
scowości sie uratował się ani je 
den. Z prowincji Maule dono- 
szą, że stwierdzono dotychczas 


500 zabitych, liczba zaś rannych | 


Tk 


wóirzekajiwo scany n na T wymoh dotkniętych 


trzęsieniem ziemi w Chile 


jest tak wielka, że nie ma jesz- trzęsieniem 


cze dokładnych danych ną ten 
temat, 

Odwiedzanie terytoriów spu- 
stoszanych trzęsieniem ziemi zo 
stało przez władze wojskowe za 
kazane. Zarządzenie to władze 
wojskowe motywują konieczno 
ścią wykorzystania wszystkich 
środków żywności dla mieszkań 
ców terenów nawiedzonych trz 
sieńiem ziemi, po wtóre za ad 
wciąż jeszcze grożącym niebez- 
pieczeństwem zawalenia się do- 
„mów. 

Wstęp na teren nawiedzony 


Sfinansowanie emigracji Żydów 


tematem obrad w Berlinie 


BERLIN. Dyrektor Między: 
narodowego Komitetu niesienia 
pomocy  uchodżcom, Rublee, 
kontynuował onegdaj i wczoraj 
rozmowy z dyrektorem ministe» 
rialnym Wohltathem w sprawie 
sfinansowania emigracji żydow 
skiej. 

Rozmowy te miały być dopro 


wadzone do końca wczoraj 4 dyr 
Rublee miał opuścić w niedzies 
lę Berlin. Wobec tego jednak, 
że W/ohltath zasięgnąć jeszęze 
musiął opinii wyższych instan: 
cji, Rublee odłożył swój wyjazd 
i przeprowadzi jeszcze we wto» 
[> lub w środę dalszą rozmo: 
wę, 


Słanowcze żądania Anglii 
odszkodowania od rządu gen. Franco za 


zbombardowane 
LONDYN. Jeden z dziennie 
ków donosi, iż rząd brytyjski 
polecić miał wręczyć gen. Fran" 
co notę niezwykle stanowczą, 
domagajacą się od rządu w 
Burgos sprecvzowania jego zaż 
miarów co do wypłacenia od: 


szkodowania za bombardow waj 


statki brytyjskie 


przez lotników  nacjonalistycze 
nych statki brytyjskie. 

Dziennik ten podaje, że agent 
rządu brytyjskiego w Burgos 
otrzymał instrukcję domagania 
się niezwłocznej odpowiedzi, by 
mogła ona nadejść do Londy* 
nu przed rozpoczęciem wtorkae 
wej debaty w Izbie Gmin. 


ziemi dozwolony 
jest tylko członkom ekspedycji 
ratunkowych. W wypadku gdy 
ktoś udaje się na te tereny dla 
ciekawości, samochód jego zo- 
staje rekwirowany przez władze 
wojskowe na rzecz kolumn ra- 
towniczych. 

Władze chilijskie wydały od- 
powiednie zarządzenia kontrol- 
ne, mające zapobiec nadmiernej 
zwyżce cen artykułów żywno- 
ściowych na terytoriach zrujno- 
wanych trzęsieniem ziemi. 

W niedzielę brytyjski okręt 
wojenny „Exeter“ przywiózł do 
Valeparaiso 900 uchodźców z 
€onception i Chilian, W mieście 
Chilian czynne są kolumny stra 


ży obie) zajmujące się cho I 


waniem licznych ofiar śmiertel- 
nych trzęsienia ziemi Liczba ich 
jest tak duża, że zostają one po- 
grzebane we wspólnych grobach 
po 20 do 30 osób, i tylko osoby 
odnalezione przez rodziny, 0- 
trzymują indywidualne pogrze- 
by. 

Minister spraw wewnętrz- 
nych Pedro Alfonzo oświadczył, 
że miejscowość Coelemu została 
cąłkowicie zniszczona przez trzę 
sienie ziemi. Z pomiędzy 400 


dzieci, znajdujących się w tam- 
tejszym sierocińcu, 20 tylko zdo 
łało ujść z życiem. 

Całkowitemu zniszczeniu ule- 
gły również miejscowości Pocil 
las i Quirihue. 


Dowódca garnizonu Chilian 
oświadczył, że liczba zabitych 
w tym mieście wynosi dotych- 
czas 10.000 osób. 


Trzymotorowy samolot Luf- 
hansy linii „Condor“ przewióz 
do Santiago de Chile 13 ran 
nych, w tym 4 ciężko raanyc 
z terenów nawiedzenych trzęs' 
niem ziemi. 

Na terenach tych daje się w 
znaki. wielki brak surowicy pr- 
ciwtężcowej oraz lekarstw wszi 
kiego rodzaju. Wobec tego w; 
startował z Rio de Janeiro „Ju! 
kers“, wioząc na pokładzie zna 
czne ilości szczepionki przeciw - 
tężcowej i innych środków lecz- 


i niczych. 


_ Minister Spraw Zagranicznych Francji, mówi: 


ale trudnościom stawiać bedziemy czoło " 


ANGOULEME. Na bankie: 
cie miejscowej sekcji Federacji 
Radyka!lno + Socjalistycznej 
min. Bonnet wygłosił przemó» 
wienie poświęcone zagadnieniom 
polityki zagranicznej. 


— Nigdy jeszcze od czasów 
wojny—oświadczył min. Bonnet 
Europa nie przeżywała chwil 
tak burzliwych, jak te, których 
jesteśmy świadkami od 10 miez 
sięcy. Każdego niemal tygodnia 
wyrastają przed nami nowe 
przeszkody, dołączając się do 
tych, które musieli zwalczać na: 


„Czciciele diabła” 


zdemaskowani przez policję w Rumunii 


CZERNIOWCE. Policja w, 
Kluzu (Siedmiogród) aresztowa 
ła licznych zwolenników wykry 
tej tam ostatnio sekty „czcicieli 
diabla”, której członkowie doko 
nvwali niesamowitych praktyk. 

„Czciciele diabła” odprawiali 


„nabożeństwa” zawsze o pólno: 
cy, czarno ubrani, w czarnych 
maskąch na twarzach. Skłądali 
oni na ołtarzu ofiary w postaci 
czarnego psa, któregó w tym ces 
lu zabijały dwie czarno ubrane 
kobiety, następnie pies był uro» 


czyścię chowany w czarnej trum 
nie. 

Na podwórzu domu, w któ: 
rym zbierali się „czciciele diaa 
bła”, policja znalazła zbiorowy 
grób wielkiej ilości psów, użyź 


"tych na ofiary. 


si przodkowie: wojna w Hisz: 
panii i na Dalekim Wschodzie 
ządania włoskie, niepokój w 
Europie Środkowej. 

— Pragniemy szczerze pokos 
ju — stwierdził minister Bone 
new i to pokoju ze wszystkis 
mi narodami, ale gdybyśmy sta 
nęli pewnego dnia w obliczu 
trudności, będziemy stawiać im 
Le I OE oc | 


Akcja Iotn'ctwa gen. Franco 

SALAMANKA. Lotnictwo 
wojsk gen. Franco bombardo- 
walo w niedzielę obiekty woje 
skowe w Geronie i Figueras. W 
sobotę obrzucono bombami ue 
rządzenia portowe w Palamos. 
W czasie walk powietrznych zez 
strzelono jeden samolot republi- 
kański. 

Na froncie Estramadura ode 
parte zostały ataki republikań= 
skie na pozycję wojsk gen. Fran 
co, pomimo, że natarcia te były 
poparte przez czołgi. Dwa z 
tych czołgów zostały zdobyte 
przez wojska gen. Franco. 


Niesłychana afera w Nowym Jorku — Ministerstwo Sprawiedliwości 
wdr.żyło dochodzenie 


NOWY JORK. „World Tele- 
gram“ zamieścił oskarżenie skie 
rowane przeciwko Marcinowi 
Mantonowi, jednemu z najwyż- 
szych sędziów sądu apelacyjne- 
go w Nowym Jorku. 

Artykuł ten wzbudził sensa- 
cię w Nowym Jorku, albowiem 


dziennik twierdzi, że Manton 
pozostający od 18 lat na swym 
stanowisku zainteresowany był 
osobiście w różnych  instytu- 
cjach finanscwych i rozstrzygal 
na korzyść swych  przyjació: 
lub wspólników sprawy wnie- 
sione przed sąd apelacyjny. 


Między innymi dziennik przy 
taczą pewier proces, na którym 
Manton rzekomo miał zarobić 
250.000 dolarów Pozą tym Man 
ton mianował zarządcami przy- 
tiusowymi swoich przyjaciół i 
kazał im sobie za to słono pła- 
cić. 


O rozmiarze tego skandalu 
świadczy fakt, że ministerstwo 
sprawiedliwości wydaio oficjal- 
ny komunikat, iż rząd St. Zjedn. 
wdroży śledztwc w sprawie za- 
rzutów postawionych Mantono- 
wi 


czoło z zimną krwią, jak przy: 
stało na naród pewny swych 
przeznaczeń. 


— Mobilizacja armii francus. 
kiej we wrześniu r. yb. wykaza» 
ła, iz w obliczu niebezpieczeń: 
stwa, Francja stanie jak jeden 
mąż, tak jak to miało miejsce 
zawsze w ciągu jej długiej hi- 
storii. Ci, którzy liczą na upadek 
Francji, zawiodą się boleśnie. 


Kończąc swe przemówienie 
minister Bonnet zaapelował do 
ducha poświęcenia oraz męstwa 
narodu francuskiego, który w 
obecnej chwili dziejowej musi 
zdobyć się na ogromny wysiłek 
celem zwiększenia swej produk: 
cji i zabezpieczenia najcenniej: 
szego dobra, jakim jest — zda: 
niem ministra — pokój. 


do dalszej walki 

PERPIGNAN. Bawięcy tu 
w ciągu kilku godzin minister 
spraw zagranicznych rządu ma 
dryckiego Alvazer del Vayo o: 
świadczył dziennikarzom m.in., 
że rząd pracuje obecnie nad 
skonsolidowaniem linii oporu i 
zdecydowany jest kontynuo 
wać walkę. 


Aresztowanie 7 terrorystów 


irlandzkich 

LONDYN. W czasie rewizji 
przeprowadzonych w niedzielę 
w Liverpool zaaresztowano 
członków irlandzkiego zjedno 
czenia republikańskiego. 

Według komunikatu policyj- 
nego skonfiskowano znaczne 
ilości materiału wybuchowego, 


broni oraz podburzających ulos 
tek. 
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Goście weselni zginęli 


na przejeździe 

OSNABRUCK. Pod Osna- 
briick zderzył się samochód, wio 
zący 5 osób na wesele do poblis 
kiego miasteczka, ż pociągiem 
towarowym. Na skutek zderze= 
nia zginęli goście weselni, znaj: 
dujący się w samochodzie. 


Dwunastoletnia matka 

CHICAGO. W szpitalu tutej 
szym l2eletnia Jenny Renello u: 
rodziła dziecko. Zarówno matka 
jak i dziecko czują się doskona: 
e. 


Kałastrofa samochodowa 
pod Poczdamem 


BERLIN. W pobliżu Pocz= 
damu wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, w której dwie 
osoby poniosły Śmierć, 

Samochód, kierowany przez 
żonę pewnego przemysławca z 
Berlina, wpadł do Haweli, przy 
czym siostra kierowczyni oraz 
jej Żeletnia córeczka utonęły w 
rzece. Ona sama zdołał się ura 
tować. 
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KUPON NA 
BEZPŁATNA 
PORADĘ PRAWNE 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony 
CZES ZZEOZNKEH Na KUTE TTW ZEL i 
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Niedokładność formalna pcdczas procesu rozwcdowego 


uratowała „królowe pustyni” 


Niepewny los byłej hrabiny 
d'Alambert która przez sąd arab 
ski została skazana na śmierć, 
przez kilka tygodni trzymał ca- 
łą Syrię w olbrzymim napięciu. 

Przed laty hrabina d'Alambert 
przybyła wraz ze swoim mężem 


jdo Syrii, ge.ie hrabia wybudo- 


wał na skraju pustyni wspania- 
ły hotel, odwiedzany licznie 
przez turystów. Życie tam jed- 
nak płynęło bardzo monotonnie 


Ambitra hrabina chciała grać 
wybitną rolę w francuskiej Sy- 
rii i uchodzić za niekoronowaną 
królowę eurcpejskiej kolonii. W 
tym celu prowadziła polityczny 
salon, którego jednak Europej- 
ki unikały. Nie chciały bowiem 
stykać się z kobietą, która po- 
rzuciła męża Europejczyka i 
przeszła na mahcemetanizm. Z 
drugiej strony i szeik miał wie- 
le kłopotów wskutek swojego 


i młoda hrabina tęskniąca za ży! małżeństwa. Arabowie krzywo 
ciem towarzyskim była mocno |na niego patrzyli, że zgadzał się 


riezadowolona. 

Pewnego dnia zatrzymał się 
w hotelu nawpół dziki szeik be- 
duiński, Suliman, i hrabina z 
pierwszego wejrzenia zakochała 
się w Sulimanie. Ponieważ szeik 
również odwzajemnił się jej w 
uczuciach, rozwiodła się z me- 
żem, przeszła na mahometanizm 
i wyszła zą Sulimana. 

Hrabina wywierała wielki 
wpływ na swojego małżonka. 
Nakłoniła go aby porzucił wol- 
ne życie na pustyni i zamiesz- 
kał wraz z nią w mieście. Poza 
tym nakłoniła go, aby zerwał z 
obyczajami arabskimi i nie za- 
mykał jej w haremie. 


PORT 


NIEMCY — WĘGRY 8:8 WE FLO- 
RECIE i 
w Wiedniu odbył się międzypań- 
stwowy mecz szermierczy Niemcy — 
Węgry we florecie panów, zakończo- 
ny remisem 8:8. Remisowy był rów- 
nież stosunek trafień 59:59. 


DANIA — NORWEGIA 10:6 
; W BOKSIE 

W. Oslo odbył się międzypaństwo- 
wy mecz bokserski Lania — Norwe 
gia. Zwyciężyła drużyna Danii w sto 
sunku 10:6. 


TENISGWE MISTRZOSTWA 
AUSTRALII 
W półfinale gry podwójrej panów 
o tenisowe m'strzostwo Australii o- 
brońcy tytułu, Crawford——MceGrath 
niespodziewanie ulegli parze Quist— 
Bromwich po walce 3-setowej 3:6, 
1:6, 0:6. 
O LEKKOATLETYCZNY MECZ KO 
BIECY POLSKA — WĘGRY 


Węgierski Związek Lekkoatletycz- 
ny zwrócił się do PZLA z propozycją 
rozegrania międzypaństwowych za- 
wodów kobiecych w lekkiej atletyce 
w roku bieżącym. Węgrzy proponu- 
ją rozegranie pierwszego meczu na 
terenie Polski. 

W odpowiedzi na tę propozycję 
PZLA zaproponował Związkowi wę- 
sierskiemu termin 3-go września. 


KRAKÓW — WARSZAWA 7:2 
W TENISIE STOŁOWYM 

W niedzielę odbył się międzymia- 
stowy mecz ping-pongowy «między 
Warszawą i Krakowem. Zawodnicy 
Krakowa zrewanżowali się z. pierw- 
szą porażkę w Warszawie w stosun- 
ku 3:5 i odnieśli zwycięstwo 7:2. Kra- 


dzie z mistrzem Polski Gutkiem na 
czele. 

Jedync punkty dla Warszawy zdo- 
byli Rojzen i Piórowicz. 
ROKSERZY OKĘCIA POKONALI 
REPREZENTACJE POLI 

KU 

Rozegrany został w niedzielę w Bia | 

łymstoku mecz bok.erski, w którym ; 


'rużyna warszawska KS Okęcie 


ków wystąpił w najsilniejszym skła- 


konała reprezentację Białegostoku 
12:4. 


TURNIEJ ZAPAŚNICZY W KRA- 
KOWIE 

W turnieju zapaśniczym, zorgani- 
zowarnrym przez robctnicze, Legię w 
Krakowie, startowało 23 zawodników 
— z Warszawy, Łodzi, Śląska i Kra- 
kowa. s 

W wadze lekkiej pierwsze miejsce 
zajął mistrz Polski Świętosławski (E- 
lektryczność Warszawa) przed Neu- 
gebauerem (Fort Bema Warszawa) i 
Kuligowskim (Śląsk). 

W wadze półśredniej zwyciężył Pie 
losz (Śląsk) przed Rejniakiem (PKS 
Warszawa). 


MISTRZOSTWA POLSKI W JEŻ- 
DZIE SZYBKIEJ NA LODZIE. 


W Suwałkach odbyły się zawody 
w jeździe sżybkiej nu lodzie o mis- 
trzosiwo Poski pań i panów. 

Niepomyśine warunki atmosferycz- 
ne i zły stan tafli lodowej wpłynęły 
obniżająco na wyniki. 

W łącznej punktacji tytuł mistrza 
Polski uzyskał Kalbarczyk, 2) Lisiec- 
ki, 3) Kowa .ki, 4) Izdebski, 5) Uljasz. 

W łącznej punktacji tytuł mistrzow 
ski zdobyła Nehringowa przed Kal- 
barczykową. 


na to, aby jego żona nie nosiła 
zasłony na twarzy i przebywa= 
ła w towarzystwie mężczyzn. 

Wszystkie te kłopoty wpły- 
nęły na pogorszenie współżycia 
małżonków i czesto dochodziło 
między nimi do ostrej wymiany 
zdań. 

Pewnego wieczoru szeika zna- 
leziono bez życia. Z miejsca po- 


dejrzenie padło na jego ż: 
którą posądzono o zatrucie go. 
Ponieważ religia mahometańska 
zabrania przeprowadzenia sekcji 
zwłok, na rozprawie sądowej, 
którą przeprowadzały sądy a- 
rabskie — jako że żona szeika 
będąc mahoraetanką podlegała 
wyłącznie im, ich kompetencji— 
opierano się wyłącznie na zezna 
niach świadków. Zeznania te 
wypadły obciążajaco dla oskar- 
żonej, którą skazano na karę 
śmierci. 

Była pani d Alambert zdając 
sobie sprawę, że nic nie zdoła 
jej uratować, wysłała z więzie- 
nia list do swojego pierwszego 
męża i odwołując się do jego ry- 
cerskości oraz jego dav'nej mi- 
łości do niej, prosiła, aby dła 
niej coś uczynił. Hrabia d' Alam- 
bert, pomimo, że miał żal do 
żony za to że go porzuciła, nie 


ú 


pozostał głuchy na jej apel. Wy- 
kazał władzom, że w procedurze 
rozwodowej były pewne uchy- 
bienia natury formalnej i z te- 
go względu rozwód jego jest nie 
ważny, a pani d'Alambert jako 
jego żona podlega prawodaw- 
stwu francuskiemu. 


Gubernator uchwycił się tego. 
Zażądał od sądów arabskich 
przekazania sprawy sądom fran 
cuskim, z tego względu że pro- 
ces rhiał mnóstwo uchybień for- 
malnych. Żądaniu jego zadośću- 
czyniono i pani d'Alambert sta- 
nela przed sądem francuskim. 
który uniewinnił ją z zarzutu 
mężobójstwa. 


Obecnie czeka panią d'Alam- 
bert drugi proces rozwodowy. 
Hrabia bewiem nie chce z nią 
współżyć i po raz drugi wniósł 
do sądu skargę rozwodową. 


Wybory na Rusi Podkarpackiej 


pod hasłem: „Jeden Bóg, jeden Naród, jedna Partia“ 


HUSZT. Na Rusi Podkare 
packiej rozpoczęła się agitacja 
w związku z wyborami do Sej- 
mu. Jak wiadomo, wybranych 
ma być 32 posłów; dalej, że ofi 
cjalnie została wystawiona tyl- 
ko jedna lista przez „rządowe” 
stronnictwo „Ukraińskie Nacio 
nale Obednanie”, zawierająca 
tyle nazwisk kandydatów, z ilu 
posłów ma składać się Sejm. 


Wybory prowadzone są pod 


scu Grzegorz Mojs, przedstawi 


hasłem: „Jeden Bóg, jeden Naz, ciel mniejszości rumuńskiej, na 


1ód, jedna Patria”. 


Hasło to| 20 miejscu inz. Odefreda, przed 


rozbrzmiewa na wiecach, w pra» | stawiciel Niemców. 


sie i ulotkach. 


Pod względem społecznym 
kandyduje 9 chłopów, 4 adwo» 


Na czele listy stoi premier dr.| katów, 5 księży, 4 nauczycieli, 


Wołoszyn, drugi z rzędu — mi!2 lekarzy, 
7 miejscu; 


nister Rewaj, na 
przedstawiciel mniejszości cze 


skiej, Milian Drwal, na 18 miej 


2 inżynierów, 2 sę* 
dziów, 2 dziennikarzy, 1 rzez 


mieślnik i 1 kupiec. 


15 miast zupełnie zniszczonych 


Straszliwe skutki trzęsienia ziemi 


Rząd zamierza przeprowadzić | gdyż utrata zbiorów pociągnęła 


SANTIAGO DE CHILE. O roz- 
miarach skutków ostatniego 
trzęsienia ziemi w Chile świad- 
czy fakt, że liczba ofiar wyno- 
si, według dotychczasowych o- 
bliczeń, 25 procent ogółu ludno- 
ści w dotkniętych klęską oko- 
licach. 

Strefa trzęsienia ziemi zamie- 
szkana była przez 200 tys. lud- 
ności, skupionej głównie w sze 
regu miast, z których 15 uległo 
doszczętnemu zniszczeniu. a sto 
lica Conception jest częściowo 
zburzona. 


Prace nad oczyszczaniem oko- 
lic postępują naprzód. Stan zdro 
wotny wraca do normy. Wobec 
przywrócenia połączenia kolejo- 
wego, aprowizacja wspomnia- 
nych okolic jest wystarczająca. 

Niebezpieczeństwo wybuchu 
epidemii zostało zażegnane. 


Aniołem na koniu 
nazywają mieszkańcy pielęgniarkę Kolumbii, nicsącą 
im bezinteresowną pomoc 


Młoda pielęgniarka, panna 
Janet Bryant, pracująca w dżun 
gli Brytyjskiej Kolumbii cieszy 
się tam prawie legendarną słae 
wą i powszechnie jest nazywana 
„aniołem na koniu”. Zaopatrzo 
na w niezbędne narzędzia i naje 
konieczniejsze lekarstwa przes 
jeżdza ona konno setki kilome 
trów, aby śpieszyć z pomocą 
mielicznym białym kołonistom 
i Indianom. 

Lekarzy w Kolumbii Brytyje 
skiej jest bardzo mało. Toteż 
panna Bryant musi przebyć sets 
ki kilometrów, zanim dociera 
do naibliższego lekarza, u które 


W dziesiątkach wypadków: 
raiss Bryant uzdrowiła ciężko 
chorych ludzi, którzy z całą 
pewnością wyzionęliby ducha, 
gdyby ich nie odwiedziła. Mies 
szkańcy Brytyjskiej Kolumbii 
wiedzą, z jaką ofiarnością i sa- 
mozaparciem pracuje bohater: 
ska pielęgniarka. Toteż gdy tyl 
ko ktoś zachoruje, wysyła do 
niej gońca i jeszcze nie było wy 
padku, aby miss Bryant natych 
miast nie udała się do chorego, 
bez względu na odległość jaka 
go od niej dzieli. A co najcież 
kawsze miss Bryant nigdy nie 
pobiera honorarium za swoją 


go otrzyma wskazówki lub le:| ciężką pracę. Jest ona zamożna 


karstwa 


z domu i pracuie zupełnie beze 


interesownie. Jej jedynym ce» 
lem jest noszenie pomocy cho: 
rym i cierpiącym. 

Miss Bryant jest z zawodu 
pielęgniarką. Dzięki jednak bo- 
gatej praktyce, jaką ma w tym 
mało zaludnionym kraju, zdo= 
była cały szereg wiadomości z 
medycyny i uchodzi obecnie za 
dobrą lekarkę, wykwalifikowa: 
ną szczególnie w leczeniu obraz 
żeń cielesnych i złamań, które 
w dżungli są na porządku dzien 
nym. Niejednokrotnie już brała 
na swojego konia ciężko chore: 
go pacjenta i docierała z nim do 
najbliższego osiedla, skąd sta» 
ra się go przesłać samolotem do 
lekarza. 


żniwa przy pomocy wojska, 


|by dla kraju groźne następstwa 
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Sudecki plan sześcioletni 
ma na celu przystosowanie do gospodarki Rzeszy 


BERLIN. Konrad Henlein | wincją Rzeszy. 


wygłosił w Reichenburgu prze: 
mówienie programowe, w któ: 
rym zapowiedział wprowadzes 
nie w życie sudeckiego planu 
6zletniego. 

W ciągu tych 6 lat nastąpić 
powinna w Sudetach całkowita 
przebudowa gospodarki kraju 
i przystosowanie jej do gospo» 
darki Rzeszy Niemieckiej. 

Sudety winny stać się w czasie 
możliwie krótkim wzorową pro 


Najważniej» 
szym zadaniem na przyszłość 
będzie całkowite zlikwidowanie 
bezrobocia oraz dostosowanie 
poziomu płac w Sudetach do 
płac w Niemczech. 

Jak wiadomo, poziom płac w 
Sudetach był znacznie niższy 
od poziomu płac w Rzeszy, z 
drugiej jednak strony i ceny, 
zwłaszcza artykułów  spożyw» 
czych, w Rzeszy przewyższyły 
ceny w Sudetach. 


Pierwsza maska gazowa. 
została sporządzona w 1854 roku 


Naogół przypuszcza się że mas |kolegów. Przypuszczał bowiem 


ka gazowa jest wynalazkiem 
współczesnym, że po raz pierw= 
szy użyto jej podczas wielkiej 
wojny światowej. Obecnie oka: 
zuje się, że wynalazek ten, który 
oddał tak olbrzymie usługi pod 
czas ostatniej wojny, jest dzie- 
łem pewnego angielskiego leka: 
rzą i został po raz pierwszy skon 
struowany w roku 1854, 

Wroku 1854 w Londynie wy 
buchła epidemia cholery. Dr. 
Stenhouse, który pracował w jed 
nym ze szpitali, londyńskich, 
skonstruował maskę gazową i 
sporządził ia również dla swoich 


że jeśli lekarz zbliży się w ma. 
ce do chorego na cholerę, zdoła 
się ustrzec przed chorobą. Pc 
wygaśnięciu epidemii zapomnia: 
no o wynalazku dr. Stenhouse'a 
i maska powędrowała do lamusa 
Przypomniano sobie o tym wys 
nalazku dopiero podczas wojnv, 
gdv, Niemcy po raz pierwszy u: 
żyli gazów trujących. 

Maska dr. Stenhous'ea była wy 
pełnioną pyłem węglowym. Do: 
świadczenia jakie dała wojna, os 
raz późniejsze badania doprowa 
dziły jednak do udoskonalenia 
pierwszej maski gazowei. 


Nr. 31 


600 lat przynależności 
Lwowa do Polski 
W r. 1940 Lwów święcić bę- 
dzie uroczyście 600=lecie przyna 
leżności swej do Polski. 

/ związku z tym, zostanie 
urządzona wystawa, przedsta: 
wiająca dzieje miasta.. Na wy: 
stawie znajdą się modele pla: 
styczne Świątyń, plany parków, 
szereg obrazów i modeli, przed 
stawiających rozwój komuni: 
kacji, wodociągów i t. d. 

Ponadto w związku z jubile- 
uszem, zostanie rozpisany kon: 
kurs na pomnik króla Kazimie: 
rza Wielkiego. 


Dalsza likwidacja lóż 
masońskich 

Likwidatorom „Johannisloge 
zum bekranzten Kobus” w Gnie 
źnie mianowany został przez 
wojewodę poznańskiego dyre- 
ktorem KKO. m. Gniezna. Je- 
nek, a likwidatorem drugiej los 
ży masońskiej gnieżnieńskiej 
„Frieders = loge Nr. 4 in Polen” 
adw. Buchwald. 


Skazanie żony parocha 

Przed Sądem Okręgowym w 
Kołomyi stanęła Olga Bojaniae 
kowa, żona parocha, oskarżo” 
nego o to, że w czasie utarczki 
słownej wyraziła się pogardli= 
wie o herbie jednego z człon 
ków związku szlachty zagrodo: 
wej. 

Oksat została skazana 
3 miesiące warunkowego aresze 
tu. 


Przypadkowe Śmiertelne 
postrzelenie 

Rolnik ze Starego Bukowca 
w pow. kościerskim Franciszek 
Kąkol, wybierając się na polos 
wanie oglądał nabitą fuzję i 
przez nieostrożność spowodo» 
wał wystnzał. Kula ugodziła go 
w nogę. Zanim przybyła po» 
moc, Kąkol zmarł z upływu 
krwi. 


| Rocznica bohaterskiej śmierci 


dwucziestu legionistów zaolziańskich 


Stonawa w pow. frysztadzkim 
obchodziła niezwykle uroczyście 
rocznicę Śmierci 20 legionistów, 
którzy w styczniu 1919 r. pole: 
gli na polach Stonawy i Olbra: 
chcic w walce z Czechami. 

Uroczystości przy udziale kil- 
kutysięcznej rzeszy uczestników 


zadał 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie toczyła się 
sprawa o usiłowanie zabójstwa, 
którego tło i cele pozostały aż do 
końca rozprawy zupełnie nie wy 
jaśnione. 


, Ławę oskarżonych zajął Ma: 
jer Herstein. Pracował on wespół 
z Zelikiem Kosem w jednej dru. 


i delegacji przybyłych z całego 
Śląska Cieszyńskiego oraz pocz- 
tów sztandarowych, rozpoczęły 
się nabozeństwem w miejscowym 
kościele, skąd ruszył następnie 
wielki pochód na cmentarz, gdzie 
spoczywają szczątki bohaterów. 

Nad wspólną mogiłą wygłosił 


przemówienic wojewoda śląski 
dr. Grażyński. Na zakończenie u 
roczystości odbyła się akade+ 
mia, na program której złożyły się 
występy chóralne, przemówienia 
kierownika Kluza i mir. Kowale 
skiego oraz deklamacje i część 
koncertowa. 


głebokich ran 


swemu towarzyszowi pracy 


karni w charakterze zecera. Laz 
tem ub. r. Hersteinowi wypowie 
dziano pracę. Kos pozostał. W 
czasie wspólnej ich pracy Hers 
stein miał urazę do Kosa, iż się 
z niego naigrywa i całym zacho 
waniem denerwuje. 

Herstein zakupił długi nóż i 
pewnego wieczoru zaczaił się na 
powracającego do domu na Pla- 


cu Mirowskim Kosa, dopadł do 
niego i na oślep zadał mu 8 głę: 
bokich ran. Z trudem udało się 
Kosa utrzymać przy życiu. 


Hersteina aresztowano. Na roz 
prawie jako motyw zbrodni wska 
zywał, iż Kos „denerwował go”. 


Zapadł wyrok, skazujący Her 
steina na 7 lat więzienia. 


Japońskie ekspedycje karne 


staczają 

SZANGHAJ. Jak donosi ko 
munikat chiński, Japończycy 
po zajęciu wysp Weidzow przy 
gotowali tam bazę operacyjną 


Kom sia budżetowa w (COP-ie 


obejrzy dotychczasowe inwestycje 


W/ pracach parlamentarnych 
nad budżetem nastąpiła dwu: 
dniowa przerwa, albowiem 
członkowie komisyj budżetos 
wych Sejmu i Senatu udali się 
na zaproszenie Rządu do Cen: 
tralnego Okręgu Przemysłowe: 
go. 
Wycieczka ma na celu zazna 
jomienie członków Izb Ustawo 
dawczych z dotychczasowymi 


WARSZAWA I (Raszyn) 
WTOREK, DN. 31. I. 1939 R. 


630 „Kiedy ranne“, 635 Gimnasty 
ka. 650 Płyty. 700 Dziennik porane 
ny. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 — 11.00 Przerwa. 11.00 
Audycja dla szkół. 11.25 Drobne us 
twory skrzypcowe. 1157 Sygnał czas 
su. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
— 15.00 Przerwa. 15.00 Audycja dla 
młodzieży. 15.15 Skrzynka ogólna. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien 
nik południowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 14.20 Przegląd aktualno 
ści. 16.30 Pieśni Indian. 16.50 Z tajec 
mnie świata kryształów — pogadanka 
17.05 Utwory fortepianowe. 17.25 Ko 
palnie węgla na Zaolziu — pogadan: 
ka 17.35 „Z pieśnią po kraju”. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
robotników. 18.55 Przemówienie ks. 
biskupa Józefa Gawliny. 19.05 Kon: 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje in» 
formacyjne. 21.00 Koncert symfonicze 
ny. 22.00 „Przechadzki ateńskie : 
„Propileje” — odczyt. 22.20 Płyty. 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.05 — 23.15 Wiadomo» 
ści z Polski. 

WARSZAWA II. (Mokotów). 

14.00 Trio Polskiego Radia. 15.00 
Płyty. 16.00 Płyty. 16.40 Wiadomości 
spórtowe. 16.45 Parę informacji. 16.50 
Kącik solistów. 17.10 Przegląd kultu 
ralny. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 
17.40 Płyty. 17.00 — 21.05 Przerwa. 
21.05 „Dlaczego nie patos“? 21.20 
Płyty. 2215 Melodie hiszpańskie. 
25.00 Sonaty skrzypcowe. 


wynikami prac nad budową C. 

P., by parlamentarzyści mos 
gli ocenić należycie wysiłki 
Rządu na tym odcinku. 

Zanim więc komisje budżeto 
we przystąpią do rozpatrzenia 
preliminowanych wydatków na 
COP. zabaczą co uczyniono do 
tychczas za asygnowane już na 
ten cel pieniądze. 

W/ środę komisje budżetowe 
podejmą z powrotam prace nad 
poszczególnymi częściami prelis 
minarza budżetowego. Prace te 
trwać będą w komisji senackiej 
do 6 lutego, a więc jeszcze tys 

| dzień, po czym rozpoczną się 
plenarne posiedzenia Sejmu, po 
święcone wyłącznie budżetowi. 

połowie przyszłego miesią 
ca budżet zostanie ostatecznie 
uchwalony w Sejmie i przejdzie 
pod obrady Senatu. 


dla działań na wybrzeżu. 

Znaczny desant japoński, 
przewieziony na kiłku transpor 
towcach, usiłował lądować w 
rejonie na południe od Pakhoi. 
Jednak zawiadomione o rozpo: 
częciu lądowania oddziały chiń 
skie przybyły na miejsce i po 
krótkiej walce zmusiły Japoń* 
czyków do powrotu na statki. 

Na północ od Kantonu, Chiń 
czycy przeprowadzili przeciw» 
natarcie na skutek którego przy 
szło do zaciętych walk w okoli- 
cy m. Hautsian. Miasto po raz 
trzeci z kolei przeszło w ręce 
chińskie. Walki trwają również 
w okolicy m. Lubau. 

Tenże komuwikat donosi, że 
podczas gdy w walkach oddzia 
łów regularnych można zanoto 
wać pewne odprężenie, działal: 
ność partyzantów wzmaga się 
coraz bardziej, zwłaszcza na cen 
tralnym froncie Japończycy wy 
syłają całe pułki do walki z par 
tyzantami w okolicy Nankinu i 
Hangchow. 

Po nąpadzie partvzantów na 
m. Pinku, w prow. Dżekiany, 
gdzie został zaskoczony i wycię 
ty jeden ze sztabów japońskich 
dokonano kilku ekspedycji kar 
nych, co jednak wywołało dale 
sze natężenie ruchu partyzance 
kiego. 
= 
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Ukazały się motyle 


w Wielkopolsce 

Jan Małecki z Wrześni znas 
lazł wczoraj żywego motyla. 
Przeniesiony do pokoju motyl, 
latał swobodmie. Również nae 
deszła wiadomość z Jarocina o 
pojawieniu się wczoraj w ogro= 
dzie miejscowego gimnazjum ży 
wego motyla. 


Ptaki wywołują pożary 
$iadając na przewodach elektrycznych wywołują one 
iskrę, śmiercią przypłacając swą nieostrożność 


Francuskie ministerstwo role pierzenie, i następnie plomienie 


nictwa ogłosiło ciekawą staty- 
stykę, z której wynika, że w 
pierwszych 10 miesiącach ubie: 
głego roku niemniej niż 14 po» 
zarów lasów pad ptaki. 


Na pozór oskarżenie to 
brzmi nieprawdopodobnie. Ma 
ono jednak swoje podstawy. 
Otóż ptaki siadając na drutach 
telegraficznych lub  telefonicze 
nych, powodują dość często 
krótkie spęcie, przy którym 
powstaje iskra. Ptaki padają 
na ziemię martwe, lub conaje 
mniej zamroczone, Wskutek i- 
skry zapaliło się jednak ich u- 


przenoszą się na trawę i wy» 
schły mech. Ustalono równiez, 
że od powstałych w czasie krót 
kiego spęcia iskier zapala się 
tekże suche listowie drzew, To 


również jest bardzo często 
przyczyną pożaru. 
Dzięki dokładnym bada- 


niom ustalono, że przypuszczes 
nie to jest słuszne. Obecnie mi 
nisterstwo rolńictwa zastanawia 
się, jak temu położyć kres. Lue 
dzi podpalających lasy surowo 
się karze. Trudno jednak ukaz 
rać ptaki, które zresztą w więk: 
szości wypadków  przypłacają 
spowodowanie pożaru żvciem. 


Ruch na kolei Szanghaj + 
Hangchow odbywa się pod os 
chroną pociągów pancernych; 
ostatnio partyzanci dokonali na 
wet nanadu na przedmieścia 
Szanghaju. 

MEEN PSZ 


Str. 3 
(AE e toaó NE > omawia 


Samolot zapalił się 
w powietrzu 


SANDERSON. Z niewyjas: 
nionych dotychczas przyczyn za 
palił się w powietrzu i runąl n» 
ziemię samolot prywatny, na po- 
kładzie którego znajdowały się 
trzy osoby, które przeprowadza: 
ły lot dla przyjemności. 

Wszystkie trzy osoby ponio- 
sły śmierć na miejscu. Samolot 
rozbił się 17 mił na zachód od 
Sanderson. 


Straszna śmierć robotnika 


Straszną śmiercią zginął 40:let 
ni robotnik Huty  trzynieckiej 
Jan Łabaj z Bydgoszczy. 

Wskutek nieostrożności wysy 
pały się z wysókiego pieca wiel- 
kie masy rozpalonego żużlu, któ 
re robotnika zasypały. Łabaj dos 
znał tak ciężkich poparzeń, że w 
kilka chwil po wypadku zakoń: 
czył życie wśród okropnych mę 


czarni. 


Stradł zmysły podczas 
rozprawy 
W Sądzie Okręgowym bydgos 
kim odbywała sig rozprawa włó 
częgi Bolesława Tyska, oskąrżoe 
nego go o obrazę Narodu Pol» 
skiego. 

W czasie rozprawy Tyska do 
stał pomieszania zmysłów. Obec 
ny w sądzie lekarz polecił przes 
wieżć Tyska do zakładu psychia 
trycznego w Kocborowie pod 
Starogartem. 


zamach stanu 


Spiskowcy chcieli zmienić króla w Sjamie 


LONDYN. Radio w Bangs 
kok, stolicy Sjamu, podało w nie 
dzielę wieczorem komunikat ofic 
jalny, z którego wynika, że w 
Sfamie wykryto i udaremniono 
zamach stanu. 

Komunikat donosi, że spiskow 
cy usiłowali zmusić do abdykacji 
króla Ananda Mahidol na rzecz 


króla Prajadhipoka lub brata jes 
go — ks. Nagor Svarga. 

Jak wiadomo — król Prajade 
hipok zrezygnował w marcu 1935 
r. z tronu na rzecz swego sios- 
trzeńca, mającego wówczas 10 lat 
Komunikat donosi w zym cią 
gu, że w związku z zamachem za 

|aresztowano szereg oficerów. 


Urząd pocztcwy na kołach 
zacznie działać w najbliższych dniach 


Warsztaty samochodowe dy» 
rekcji pocztowej, skonstruować 
ly specjalny samochód, który 
przeznaczony będzie na pierw» 
szy w Polsce objazdowy Urząd 
Pocztowy. 

W samochodzie tym zainstalo 
wano urządzenia telefoniczne i 


|telegraficzne. Olbrzymi samo» 
chód mieścić będzie kilka osób 
personelu. 

Ruchomy Urząd Pocztowy 
objeżdżać ma miesjcowości pos 
zbawione dotychazas placówek 

cz i wyruszy w drogę 
Już w najbliższych dniach. 


Organizacje rzemieślnicze 
zabiegają o ulgi podatkowe 


Organizacje rzemieślnicze wy: 
stąpiły do Ministerstwa Skarbu 
z projektem wprowadzenia dals 
szych zniżek w podatku obroto« 
wym. pierwszym rzędzie do 
tyczyłoby to piekarnictwa. 

Projekt rzemiosła zmierza do 


szy od zakupu mąki w młynie 
do sprzedaży pieczywa konsus 
mentowi. 

„Scalony podatek obrotowy y 
piekarnictwie, powinien wynósi 
do 6 procent, Jak wiadomo, 
dobnemu opodatkowaniu podle, 


scalenia podatku obrotowego od, gają inne artykuły pierwszej po 
wszelkich faz produkcji, począw | trzeby, a m. inn. cukier i sól. 


Żegluga na Wiśle wznowiona 
Zatory na dopływach królowej rzek 


W dniu wczorajszym, wobec |w m. styczniu, jest zjawiskiem 


całkowitego spłynięcia lodów na 
Wiśle nastąpiło wznowienie 
przerwanej od grudnia, komus 
nikacji pasażerskiej į towarowej 
na linii Warszawa » Gdańsk. 


Należy nadmienić, że fakt ku] 
i sowania parostatków na Wiśle 


dość rzadkim i w ciągu ostatnie 
go 25-lecia miał miejsce zaledwie 
Jskrotnie. 

Na dopływach Wisły, Bugu ! 
Narwi, wskutek ruszenia lodów 
utwórzyły się miejscami zatory. 
M. inn. pod Gąsiorowem pow» 
stał zator długości 3 klm. 


Najzuchwalsza kradzież 
Złodzieje skradli wielki dzwon z kościoła 


Z kościoła w Aldershot w An 
glii nieznani sprawcy 
wielki dzwon, wagi półtorej tas 
ny. 

Jak wykazują ślady, sprawcy 
załadowali dzwon na stojący na 
szosie samochód ciężarowy. Co 
najdziwniejsze, że od kościoła 
do szosy jest około 600 m. W 
jaki sposób złodzieje, nierozpos 
rzadzający pomocniczymi machi 


skradli | k 


nami potrafili przenieść dzwóń 2 
ościoła aż do szosy pozostaje 
dotychczas tajemnicą. 


Władze wszczęły energiczne 
poszukiwania dla ujęcia sprawe 
ców tej zuchwaąłej kradzieży, 
tym bardziej, że chodzi tu a 
dzwon pamiątkowy, ufundowac 
ny przez jednego ze współzało: 
zvcieli kościoła w Aldeshot. 
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ZYGMUNT CZARSKI 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


Julicz i Jerzy Charecki namówili Lusię Doniecką, by 


udawała córkę nieślubną hr. Kastalskiego, dzięki czemu jej 
adnie w udziale zapisane pół miliona. Już było wszyst: 
ko załatwione, gdy rozległ się dzwonek. 

Jerzy Charecki i Lusia Doniecka wyszli do są: 
siedniego pokoju. Powoli i ostrożnie Julicz otworzył 
drzwi wejściowe. Ale silne pchnięcie zzewnątrz na: 
gle otworzyło je naoścież. Wszedł jakiś człowiek o 
podejrzanym wyglądzie i wtargnął do mieszkania, 
wołając: 

— Ha, byłem tego pewien! Miałem nosa! 

Julicz cofnął się, zdumiony i wręcz przerażony. 

— Co? Ty? Ty tu? — zawołał. 

Poznał bowiem od razu W/ydrę, swego pracowni: 
ka z jaskini fałszowania piedniędzy w ruinach pod 
Piastowem. 

— Zbaraniałeś, co? — zapytał Wydra — wszyst: 
kiego się spodziewałeś tylko nie mego przybycia, co? 

— Skłamałbym, mówiąc co innego. Ale wejdź, 
mój drogi, nie mam zwyczaju prowadzić rozmów 
w przedpokoju. 

Co rzekłszy, popychał przybysza w kierunku sas 
loniku, starając się przez ten czas odzyskać spokój 
ducha. Udało mu się to pewno, bo zapytał z całkowi: 
tym spokojem: 

— Czego chcesz? 

— Porozmawiać z tobą. 

— Tego się domyślam. Ale powiedz przede 
wszystkim, jak się dowiedziałeś, gdzie mieszkam. 
Bardzo po prostu. Szpiclowałem cię. 
|= Jakto? Kiedy mnie nigdy nie widziałeś bez 
peruki i wąsów. 

=— Owszem raz się zdarzyło. Mam dobre oko. 
Przed trzema dniami widziałem, jak się szwendałeś 
po ulicy. 

-— Mógłbyś jednak się trochę przyzwoiciej wy» 
rażać. Ale mniejsza o to. Raczej! powiedz prędzej, 
0 <o ci chodzi, bo nie mam czasu. 

— Więc dobrze, bez owijania w bawełnę. Przy» 
szedłem po forsę. > 

'— Nic ci się ode mnie nie należy. 

— Będzie się należało całe życie. Po tym cośmy 
razem robili, jesteś moim dłużnikiem na całe życie. 
Szantaż? 

— Nazywa; to, jak chcesz. Nie zależy mi na tym. 
Forsy potrzebuję, ot co... 
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— Bierzesz mnie za frajera. Bardzo źle robisz. 
Zapamiętaj sobie, brachu, że mam kły i pazury. Nie 
dam się nabić w butelkę. 

— Słowem, odmawiasz mi pomocy? 

— Stanowczo. 

— Więc chcesz mnie zmusić, 
zmusił? 

— Co? Grożby? — zapytał Julicz, ciskając z oczu 
błyskawice gniewu — głupcze! Zapominasz, że jes 
steś dwużeniec, dezerter i taki sam fałszerz pienię” 
dzy, jak ja? Gdy na mnie będziesz kapował, zgubisz 
siebie. Poza tym ty niczego nie dowiedziesz o mnie, 
aja o tobie dowiodę wszystkiego. Mam tu specjal- 
ną teczkę z dokumentami o tobie. 

— Otóż zwrócisz mi tę teczkę natychmiast, bo 
jak nie, to... 

— Nie zwrócę. To moja jedyna gwarancja. Moja 
rękojmia i broń przeciw tobie. f 

— No więc gwiżdżę na to. Przede wszystkim 
dlatego, że moja pierwsza żona umarła, po drugie, 
że od dezercji zwolniła mnie amnestia. Słowem, wi- 
dzisz, że nasze szance zrównały się. Więc jazda, bue 
lić mi tu natychmiast dwa tysiące złociszów i teczkę, 
albo idę zaraz kapować... 

— Jeżeli w ogóle stąd wyjdziesz, braciszku... 

, Co rzekłszy, Julicz, płonąc wściekłością, rzucił 
się na W/ydrę. Chwycił go za gardło z całej siły, 
dusząc go. Tamten, choć już ledwo dyszał, nie uczye 
nił „najmniejszego wysiłku wyzwolenia się z tego 
uścisku. Natomiast sięgnął do swej prawej kieszeni, 
wyjął z niej nóż sprężynowy i podniósł rękę. 
,  Julicz ujrzał błysk ostrza noża i poczuł się zgu* 
biony. 
| — Bandyto! — wrzasnął, dysząc gniewem strasze 
liwym, po czym nagle zawołał — pomocy, ratunku... 
Prędzej! syczał napastnik — forsę i teczkę! 
Tu nie pomogą żadne komedie. I tak wiem, że jesteś 
sam jeden w domu. 

Julicz opuścił głowę, jak gdyby zamierzał speł» 
nić te żądania. i ; 

— No, nareszcie — zaśmiał się Wydra, a oczy 
mu połyskiwały radośnie. — Byłem pewien że w koń: 
cu dojdziemy do porozumienia. 

Tymczasem Tulicz nagle podniósł głowę, chrząke 
nął mocno, raz, drugi, trzeci...  *-* 

— Prędzej, na co czekasz? -— zapytał Wydra 


bym ja ciebie... 


ma 
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zdumiony. ' 

Nie zdołał rzec nawet słowa więu- Drzwi od 
salonu nagle się otworzyły. Wpadł przez nie do pos 
koju Jerzy Charecki. W mgnieniu oka poznał Wy» 
drę, ujrzał nóż w jego ręku i zrozumiał krytyczną sy% 
tuację wspólnika. Błyskawicznym ruchem wyjął re» 
wolwer z kieszeni i wycelował do Wydry. 

— Jeszcze ruch, a strzelę — rzekł zimno. 

Wydra, oszołomiony tą nagłą zmianą sytuacji, 
zawahał się... 

— Rzuć tego majchra! — krzyknął Jerzy Cha: 
recki. 

W bezsilnym gniewie Wydra rzucił nóż pod 
krzesło. fulicz skoczył, podniósł niebezpieczne narzę: 
dzie i odłożył tak daleko, żeby Wydra nie mógł po 
niego sięgnąć. 

Teraz — rzekł, poprawiając na sobie ubranie 
i spoglądając triumfalnie na Wydrę — mamy cię w 
ręku, ptaszku... 

— Tak, okazuje się, że jesteście jeszcze większe 
kanalie, niż ja, ale ja się jeszcze z wami obliczę. 

—Nie udawaj tylko za bardzo kozaka. Nie dasz 
rady. Umyślnie pozwoliłem ci zagrać komedię, bv się 
przekonać, jak daleko zabrniesz. Co do skutku ostas 
tecznego nie miałem żadnych wątpliwości. W/ariacie, 
chcesz wojować z takimi morowcami, jak my? Zroe 
zum, że gdybyś kapował na nas albo na jednego 
z nas, znalazłoby się od razu pięciu, którzy by cię nas 
zajutrz sprzątneli. Tak, pięciu, których wcale nie 
znasz, i to straszliwych, którzy bez litości zatłukliby 
cię, jak muchę. 


Te zmyślone groźby musiały jednak podziałać 
na Wydrę, bo pochylił się i zgarbił, jak pobity pies. 
Widać było, że jest zupełnie zmiażdżony. 

. — À teraz wynoś się — rzekł Julicz — i ani mi 
się waż przyjść tu raz jeszcze z takimi zamiarami. Za 
drugim razem już ci nie przebaczę. 

Wydra powlókł się powoli ku drzwiom. 

— Poczekaj, poczekaj... — zawołał nagle Tulicz 
w chwili, gdy tamten już wychodził — mam myśl, 
doskonałą myśl. Chciałeś pieniędzy. Zarobisz nawet 
dużo pieniędzy. Chodź, zblisz się i otwórz szeroko 
uszy. Twoja żona jest zdaje się krawcową, prawda? 

— Tak — mruknął Wydra, nie rozumiejąc, co to 
ma wspólnego ze sprawą. 

Ea Doskonałe. Pewno pracuje u niej parę paniea 
nek? 

— Eee.. gdzie tam? Jedna tylko dziewczyna, 
a druga czasem na posyłki, jak jest więcej roboty. 

— To zupełnie wystarczy. Wrócisz więc zam 
do domu i każesz napisać świadectwo, że wracowała 
u niej przez trzy lata Lucyna Darska. W najbliż 
syeh dniach bedziesz to musiał potwierdzić przed res 
4e! Meos- e 


zd 


| (Dalszy ciąg jutro) 


Wanda ujrzała bowiem przed sobą dwoje obcych 
radzi. Starszego eleganckiego pana o szpakowatych 
włosach i młodą dziewczynę liczącą około 16 lat. Była 
to ciemna szatynka o dużych piwnych oczach i owal 
nej delikatnej twarzyczce. Nieznajomi wnieśli z sobą 
do mieszkania zapach wspaniałych perfum... Z pier- 
wszego rzutu oka można było stwierdzić, że to ludzie 
bogaci... 

Wanda z pewnością pomyślała, że nieznajomi 
przybyli pod mylny adres... Ale gdy zauważyła jak 
w ręku dziewczyny drży rozpostarła gazeta i gdy spoj- 
rzenie jej skrzyżowało się ze spojrzeniem dziewczyny 
stojącej jeszcze ciągle na progu, ogarnęło ją to dziwne 
uczucie radości zmieszane z lękiem i zapomniała ję- 
zyka w ustach... 


Wanda jednak szybko się opanowała. Nie mogła 
jednak oderwać wzroku od oczu dziewczyny, które 
przyciągały ją jak magnes... 

— Proszę — z trudem wykrztusiła Wanda — 
Czym mogę państwu służyć?... 

Pytanie to było raczej skierowane do dziewczy- 
ny, która była zmieszana podobnie jak Wanda i jesz- 
cze ciągle nie ruszała się z miejsca. Pierś jej gwał- 
townie falowała, jak gdyby z trudem chwytała od- 
dech. A przy tym nie spuszczała wzroku z Wandy, 
nawet wówczas gdy uczyniła kilka kroków i zbliży- 
ła się do stołu. 

Nie stracił równowagi wyłącznie starszy elegan- 
ski pan, który towarzyszył dziewczynie i wyglądał 
jak jej ojciec... On też pierwszy przerwał milczenie 
i zapytał Wandę: 

— Czy pani jest mistress Siwek? 

— Tak, ja... — silniej zabiło serce Wandy. 

— Czy pani podała wzmiankę w gazecie? — py- 
tał dalej nieznajomy 


— Tak, ja — nie słyszała już własnych słów 
Wanda, która nie mogła oderwać wzroku od dziew- 
czyny. 

— Przybyliśmy... 

Ale przybyły mężczyzna nie zdołał dokończyć 
zdania. W tym bowiem momencie, dziewczyna, która 
stała na miejscu jak wryta, wyciągnęła przed siebie 
ramiona i z okrzykiem pełnym radości przyskoczyła 
do Wandy: 

— Mamo... Moja mamo!.,. 

Również i Wanda nie mogła dłużej panować nad 
sobą. Prawie że w tej samej chwili zawołała głosem 
łamiącym się od łez: 

— Dziecko... Wikcia!... Mój apel dotarł do cie- 
bie? Dziecko drogie... 

I na chwilę w pokoju zaległo takie milczenie, że 
słyszało się brzęczenie muchy na szybie okiennej... 

Wanda i dziewczynka, która była przekonana, że 
wreszcie odnalazła swoją matkę, nie mogły się od sie- 
bie oderwać. Radosny szloch wyrywał im się z piersi... 

— Mamo... mamo... ; 

— Kochane dziecko,.. Wikciu... Mój skarbie... 

Elegancki starszy pan był tak wzruszony tym 
niezwykłym spotkaniem, że również i jego zaczęły 
dławić łzy... Aby nie przeszkadzać w tej uroczystej 
chwili, gdy „matka i córka“ wreszcie się odnalazły, 
usunął się nieco na bok... 

Obie kobiety nie mogły się ze sobą nacieszyć. Wy- 
puszczały się na chwilę z objęć, aby spojrzeć sobie 
w oczy i aby następnie znów się objąć i całować... 

— Mamo!.. Wreszcie odnalazłam moją mamę... 

— Dziecko... Mój skarbie... 

Głos dziewczyny, jej oczy i twarz były Wan- 
dzie jednak zupełnie obce. Nagle wśród największej 
radości serce Wandy zadrgało boleśnie: „Czy to moje 


dziecko? Wikcia była przecież tak podobna do mnie... 
A w niej nie ma krzty podobieństwa. Wanda prze- 
pędziła tę straszliwą myśl.. Jak może myśleć w po- 
dobny sposób i to w chwili gdy wreszcie odnalazła 
swoje dziecko?... Przecież od chwili gdy jej nie wi- 
działa, upłynęłi tyle lat... Piętnaście lat!... Nie ma 
więc w tym nie dziwnego, że dziecko tak się zmie- 
niło... A czy ona nie zmieniła się w ciągu tego czasu?... 

Chcąc rozproszyć zwątpienie, które nagle obu- 
dziło się w niej, jeszcze silniej przytuliła do siebie 
nieznajomą dziewczynę, całując jej oczy i posiczhi: 

-— Moje dziecko... Wikciu... 

-- Nazywają mnie tutaj Vivian — odpowiedzia- 
ła dziewczyna, płacząc z radości. 

— Tak, córka pani nazywa się Vivian — ode- 
zwał się starszy elegancki pan. 

— Vivian? — powtórzyła obce imię Wanda — 
Ja ciebie nazywałam Wikcią. 

— Wiem mamo — promieniała radością twarz 
dziewczyny. — Przypominam sobie, że nazywano 
mnie „Wikcią”.. Ale dziś wszyscy wiedzą, że nazy- 
wam się Vivian... 

— Będę cię więc kochanie również nazywała 
Vivian. Spocznij... Proszę niech pan spocznie — 
zwróciła się Wanda do starszego pana. — Ach, jes- 
tem tak szczęśliwa... 

— To jest zrozumiałe... Taki zbieg okoliczności... 
— starszy pan zapalił cygarc hawańskie — Teraz 
widzę, że Vivian miała rację. Nie będę więc stawiał 
zbędnych pytań... 

Natomiast Wanda miała tak wiele pytań, że nie 
wiedziała od czego zacząć. 'Wirowało jej wprost w 
głowie. Pragnęła przecież wiedzieć, co się stało z jej 
„dzieckiem”, jak Się jej powodziła w Ameryce i kim 
jest ten starszy pan... 

Nagle przyszedł Jan. Ujrzawszy elegancko ubra- 
nych gości i Wandy rozpromienioną twarz, instynk- 
townie drgnął... A gdy tylko przywitał się z Wande 
i pocałował ją w głowę, Vivian zerwała się z miejsca 
Pobiegła w jego stronę, pytając się Wandy: 

— Czy to mój ojciec? 

Jan mimo woli cofnął się o kilka kroków. Na 
tychmiast zrozumiał kim są ci goście... Serce więt 
Wandy nie oszukało... Znalazła swoje dziecko... A or. 
przecież przyrzekł Wandzie. że będzie dobrym ojcem 
dla jej dziecka... 

Dałszy ciąg jutro). 
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KRONIKA HISTORYCZNA 
1610. Władysław IV rezygnuje z tros 
nu Sarów. 
1667. Zmarł marsz. Jerzy Lubomirski. 
1816. Otwarcie I Sejmu Rzplitej Kra: 
kowskiej. 
1920. Wyzwolenie Chojnic i Koście: 
rzyny. 
PRZYSŁOWIA 
Kto się z groszem nie liczy, 
Tego bieda wyćwiczy. 


Starzec oskarżony o alimenty 


Niezwykła sprawa przed sądem w (Czestochowie 


Niezwykłą sprawę rozpatrywał 
ostatnio sąd w Częstochowie. 
Mianowicie ławę oskarżonych 
zajął 74sletni Walenty Klimas, 
odpowiadając za niewypłacenie 
alimentów dla swego dziecka, 
którego matką była 12-letnia 
dziewczynka, Krawczykówna. 
W czasie rozprawy wyszły 
na jaw ae szczegóły ca 
lej sprawy. Jak się okazało, 
matka Krawczykówny . obawia» 
jąc się pozostawiać bez opieki 
dwoje swych nieletnich dzieci 
wynajęła za pewną opłatą Kli- 
masa, ażeby doglądał on ma 
leństw podczas jej nieobecnos 
ści. Starzec wziął się do tego 
tak gorliwie, że nadużył naiwno 


[OE c o ANEWNNI DE RÓ ___ WOD EEEE) 
Grożny pożar 


opanowała straż p 

Przy ul. Środkowej 18 w War 
szawie w domu należącym do 
Marii Narkiewiczowej, wynikł 
pożar w stajni drewnianej Wła 
dysława Krasińskiego, dorożka 
rza z powodu upadku na słomę 
lampy naftowej. 

Ogień mając łatwopalny ma: 
teriał, w postaci słana i sieczki 


+ 


PRZY PRZEZI 


BI 
GRYPIE KAT 


Na małej wokandzie... 


Paskudny zegar 


(A. E.) Pan Jakub Goldkopf 
sięgnął po słuchawkę i zatelefo» 
nował do przyiaciela: 

— Dzień dobry ci, Beńku. 

Korzystam właśnie z chwili, 
edv moja Malwina wyszła po za 
kupy, i otwieram poraz pierw- 
szy dzisiaj usta; bo jak ona jest, | 
fo ja milcze, a ona mówi za mnie 
i za siebie. 

Oj ta zima, ta zima! Ciągle 
marzę o tym miesiącu urlopu w 
ecic. Co? Dokad wyjeżdżam? 
W Warszawie bedę! Ach! Go 
ra rozkosz! Dlaczego nie jadę na 
więś? Bo Malwina chce sobie 
sojeżdzić po kraju, więc boję 
się, że ją gdzieś spotkam. A w 
Warszawie będe bezpieczny. 

Co to iest za koieta! W czo» 
"aj ona była w dobrym humos 
-ze, bo ia mialem sprawę w s3- 
zie, i tak do mnie powiedziała: 
Veżułku kochany. jak wygrasz 
en proces. to musisz mi kopić 
tielona suknie! Więc ja mówie: 
A co będzie, jeżeli przegram? — 
To mi kupisz czarną, na zna 
żałoby! 

No i wyobraź sobie, co bvło. 
Sad sprawę odroczvł i ja brzy= 
szediem do domu bez żadnej su 
kni, To ta cholera zażądała, że- 
bym jei kupił obie. Zielona — 
bo przecież nie przegrałem í 
rzarną — bo przecież nie wygra 
lem. 

I musiałem kupić. 


Wczoraj miałem taki fakt: mo 
ja Malwina leżała na otomanie; 
a jak się tyiko podniosła, to na 
tę otomanę ze Ściany spadł zes 
gar. 

Po prostu nieszczęśliwy wypa 
dek. 

Pomyśl, co za paskudny zes 
gar. Tyle razy był u zegarmis= 
ttza i ciagle się jeszcze spóźnia! 

Doprawdy nieszczęście. 

Jak ta cholera zobaczyła, że 
zegar spadł, to chociaż nic jej 
się nie stało, zaczęła robić krzy 
ki: oj! aj! ojojoj! ojej! uch! ajaj! 
ajajaj!! ojo!! ojejej!! 
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Pan Beniamin Szwarcman przez 
długi czas słuchał powyższych 
okrzyków, Po czym cmoknął ze 
zdumienia i rzekł: 

— Co tv mówisz? Tak długo | 
ona krzyczała? 

Pan Goldkopf nic nie dopos 
wiedział. tylko krzyczał w dals; 
szym ciagu. Gdy zaś po SAWY | 
odezwał się głos pani Malwiny: 
„Masz draniu. masz cholero, 
wszystko słvszałam za drzwias 
mi” — pan Szwarcman pojal, co 
sie dzieje i pobiegł przyjacielo= 
wi na pomoc. 

W rezultacie krewka niewias= : 
ta stanela przed sadem, oskatżo= , 
na o pobicie pana Beniamina | 
Szwarcmana. i 

Sad skazał ją na dwa tygod: | 
nie aresztu z zawieszenietn. 


mialka 


do winy wobec czego sąd pos 


Ści l2-letniej dziewczynki i oe 
stanowił powołać dodatkowych 


wocem tego stało się dziecko. 
Oskarżony nie przyznał się 


Przy reumatyzmie dnie, gośćcu, rwie kulszowej 
MINEROGEN F.F. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10 


Na krok od kałastrofy 


Ukaranie brawurowych lotników 

W czasie powrotu wojska z Jan Krawczyk i Roman Narto- 
manewrów do gamizonu lubel:| wicz. Samoloty miały za zada: 
skiego odbywały się w mieście| nie zrzucać okolicznościowe u: 
wielkie uroczystości powitalne | lotki. 
w których bnały udział trzy pła| -Piloci przesadzili jednak nie» 
towce ze szkoły pilotów. Lata«| co w swej gorliwości i obniżałi 
li na nich dwaj instruktorzy:|lot trochę za bardzo. W pew 
nym momencie jeden z płatow= 
ców przelatując nad samymi gło 
wami zebranych tłumów, za- 
wadził podwoziem o druty tele 
graficzne, zerwał je i cudem tyl 
ko pilotowi udało się wyprosto 
wać maszynę i uniknąć wypad: 
ku, który mógłby się zakoń: 
czyć bardzo tragicznie. 

Władze pociągnęły obu pilos 
tów do odpowiedzialności za 
zbyt niskie loty, które zagraża* 
ły poważnie bezpieczeństwu lu- 
dzi. W wyniku rozprawy Nar 
towicz i Krawczyłk skazani zo* 
stali na trzy miesiące aresztu z 
zawieszeniem kary 


DINOL — DONT 
Ofiara wypadku 


o wielkich trudach 
szybko rozszerzył się na sąsied 
mią stajnię Ludwika Lechelta, 
właściciela mleczarni. W króte 
kim czasie stanęły również w o» 
gniu i komórki drewniane. 
Właściciele stajni, wraz z ros 
dzinami i sąsiadami rzucili się 
na ratunek i wkrótce zdołali 
wyprowadzić wszystkie 4 kos 
nie. Natomiast spłonęła doroż= 
ka w stajni Krasińskiego. Straż 
ogniową zaalarmowano zbyt 
późno, gdyż w chwili przybycia 
Vago oddziały pod kierunkiem 
kpt. Markowskiego, płomienie 
i snopy iskier sięgały już do 
wysokości {sgo piętra, przy 
czym zaczęły się palić już ramy 
okienne w sąsiednim 3 piętro: 
wytn domu Marii Gutowskiej, 
od strony ul. Strzeleckiej 14, w 
mieszkaniu należącym do Mies 
czysława Kowalskiego. 


Lokatorzy parterowego drew 
budynku w sąsiedztwie 
palących się stajen i komórek, 
mież w popłochu zaczęli wy 
nosić rzeczy na podwórze. Je- 
dnak dzięki energicznej i szyb» 
kiej akcji straży, mie dopuszczo 
no do rozszerzenia się pożaru. 
W ciągu pół godziny pożar 
ugaszono. 


Orły zaatakowały drwala 
który chciał ich odpędzić od padliny 


„W lesie pod Wilnem obokj zamiast odlecieć, rzuciły się na 
miejscowości Naliboki ' praco:| drwala, atakując go dziobami i 
wał drwal Gustaw Piotrowski. | ostrymi szponami. Drwal bro- 
Gdy wracał on do domu i zna:|nił się kijem, mimo to jednak 
lazł się na skraju puszczy, zau:| ptaki podarły na nim ubranie i 
ważył dwa olbrzymie orły, któ:| zadały mu kilka ran w głowę. 
re siedząc na ziemi szarpały 
dziobami jakąś padlinę. 


40-letni Lejbuś Hajman, (War 
szawa, Kaszubska 20), b. 
Szewc, ostatnio tragarz, który 
— jak to już pisaliśmy — przy 
zbiegu ul. Czerniakowskiej i 
Szarej, w czasie pchania wózka, 
był potrącony bokiem samocho 
du, doznając przebicia dyszlem 
jamy brzusznej z wypadnię: 
ciem jelit, zmarł w szpitalu na 
Czystem. 

Sprawcę śmiertelnego wypad: 
ku kierowcę Jana Groneta, (Fa 
bryczna 8), aresztowano. Bada- 


Jak sądzić należy były to ore 

Podszedłszy bliżej, Piotrow:|ły t. zw. bieliki, które coraz 
ski zaatakował kijem ptaki, któ! częściej pojawiają się na terenie 
re uniosły się w powietrze, lecz | naszych Kresów Wschodnich. 


Wasz konk uars filmowy 


świadków i rozprawę odroczył. 
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pocztowe 

W Londynie rozpoczęła się 
wyprzedaż znaczków  poczto: 
wych, która wywołała olbrzye 
mie zainteresowanie wśród zbie 
raczy znaczków pocztowych. 
Najwyższą cenę dotychczas ©» 
siągnęła pierwsza pełna seria 
znaczków nalepionych na ko 
pertach, którą sprzedano za 
25000 zł. 

Dotychczas nie sprzedano 
jeszcze kilku cennych znacze 
ków, z których każdy posiada 
wartość 1250 zł. Na nabywcę 
czeka również seria tak zwa 
nych hawajskich znaczków mi- 
sjonarskich, za którą żąda się 
150000 zł. 


ł 
GIEŁDA 


Tendencja na ogół utrzymana. 
Bank Polski płaci: 
w. 


ALUTY 
Dolar 89.60, Fe. franc. 13.96, Fe. 
szw. 119, Funt ang. 2469, Gulden 
gd.99.75, M. niem. srebrna 73. 


DEWIZY 

Belgia 89.60, Holandia 285.75, Lon; 
dyn 24.80, N. Jork » kabel 5.30, Pa 
ryż 14.02, Sztokholm 127.70, Szwaj- 
caria 119.50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dolarówka 42.50, 3 pr. inwest I em 
84.50, II em. 85.50, 4 pr. konsolid. 
66.25, 4 i pół pr. poż. wewn. 65.5. 
Konwers. 69.75, 4 i pół pr. LZZ 6550 
5 pr. LZW 1933 r. 72.25 5 pr. LZ Ło 
dzi 1933 r. 64.70. 


AKCJE 
B. Polski 133, Warsz. Cukier 32.75, 


Lilpop 90, Modrzejów 18.75, Ostro- 
wiec 66.75, Starachowice 49. 


aiei ZĘBÓW 
samochodowego 


zywiście 
PASTA do 


Przebity dysziem tragarz zmarł w szpitalu 


ny przez policję 13+go komis. 
A zezmał, iż na ulicy, mimo, że 
była to godz. 6 min. 30, lampy 
były już pogaszone, wózek zaś 
— nie posiadał przepisowej la: 
tarki. 
Zmarły tragiczną śmiercią pe 


zostawił żonę i 7»sro bnych 
dzieci. 
OOO 


PIEKNYM ZA NADOBNE 

Rossini znalazł się w teatrze 
w towarzystwie znajomego lite- 
rata, wroga opery. 

— Opera, moim zdaniem — 
rzekł literat — polega na tym, 
że śpiewa się bzdury, jakich nie 
odważonoby się wypowiedzieć. 

A na to Rossini: 


— Gdyby pan był konse- 


kwentny, byłby pan to zdanie 
wyśpiewał. 


KUPON 
do 


PLEBISCYTU FILMOWEGO 
Nr 


Oddaję swój głos na 
e 


Walka rozgorzała na dobre! 


Po jednym dniu ciszy — intensy- 
wność walki o pierwsze miejsce wzro 
sła miepomiernie. 

Już dziś nie chodzi o pojedyńcze 
głosy, iub dziesiątki. Dziś wymowną 
liczbą staje się SETKA. I to jest o- 
znaką nasilenia i zainteresowania 
szerokich warstw Czytelników. 

Na razie wstrzymujemy się od dal- 
szych komentarzy, podając jedynie 
stan na dzień dzisiejszy, w którym 
prowadzi Nr. 15 — 232 głosami. 

Nr. 1 — 36 głosów 

2 — 126 

3— 3 

4 — 126 

5 — 9% 

7— 64 

8 — 12 

9 — 57 

10 — 123 

11 — 135 

12 — 14 
13 — 184 


Nr. 
Nr. 


15 — 232 głosów 
14 — 18 głosów 


17 — 79 głosów 
19— 22 
20 — 90 
22 — 39 
23 — 89 
24 — 187 
25 — 2 
26 — 73 
27 — 58 
28 — 142 


| Nr. 


s 


Dramatyczne sceny w tunelu 


podczas przekraczania granic Francji przez uchodzców z Hiszpanii 


PARYŻ. Pogranicze francu- 
sko - hiszpańskie od Cerbere 
nad Morzem Śródziemnym pr 
Andorę obsadzone było w nie- 
dzielę przez wojsko i policję, któ 
rę bronić mają Francji przed za 
lewem setek tysięcy uchodźców 
napływających z republikań- 
skiej Katalonii. 

Na zasadzie otrzymanych roz 
kazów, wojsko i policja prze- 
puszcza przez granicę tylko dzie 
ci i kobiety, starców i inwali- 
dów. Mężczyźni zdolni do służ- 
by wojskowej nie mają wstepu 
do Francji, a ci, którzy już przy 
byli w ostatnich dniach, odpro- 
wadzani są przez eskorty z po- 
wrotem do granicy. 

Mimo to liczba uchodźców 
wpuszczonych na terytorium 
Francji wynosi już 12.000 i po- 
większy się niebawem niezmier 
nie, ponieważ ze wszystkich 
miast czerwonej Katalonii dono 
szą, iż prawdziwa wędrówka lu- 
dów rozpoczęła się w niedzielę 
w stronę Francji. 

Trzema wielkimi drogami, któ 
re łączą Hiszpanię z Francją po 
dąża ku punktom granicznym 
Bourg Madame, Perthus i Cer- 
bere nieprzerwany pochód sce 
kinierów, tamując wsześki ruch 
kołowy. Zatrzymani na granicy 
francuskiej ludzie, wycieńczeni, 
wygłodzeni do ostatnich gra- 
nic kładą się na ziemi i czekają 
w chłodzie i deszczu na pozwo- 
lenie przejścia do Francji. 

Dramatyczne sceny rozgry- 
wały się w kilometrowym tune- 
lu granicznym w Cerbere, gdzie 
w mroku wybuchła z niewiado- 
mych przyczyn panika. 
| m IE lima" OWO. NINIB) 


Shirley Temple na dworze 


LONDYN. Znana „gwiazdka“ 
hollywoodzka Shirley Temple 
przybędzie — według doniesień 
orasy angielskiej — w lecie bie 
żącego roku do Anglii i złoży 


wizytę  księżniczkom  angiel- 
skim — Elżbiecie i Małgorzacie 
Róży. 


Została ona zaproszona przez 
trólową angielską do odwiedze- 
aia księżniczek, które należą do 
jej najbardziej zapalonych wiel 
bicielek. 


Żołnierze rozbitych batalio- 
nów republikańskich gromadzą 
się coraz bardziej i w coraz więk 
szych ilościach wzdłuż granicy, 
co wzbudza bardzo poważne oba 
wy we Francji. 

Władze francuskie są zaalar- 
mowane wielkim napływem u- 


chodźców, składających się z re 
guły z ludzi przeważnie chorych, 
bezsilnych i wymagających o- 
pieki. Wszystkie szpitale pogra- 
niczne są już zapełnione ranny- 
mi, przekraczającymi granicę. 
Wyżywienie i udzielenie jakich- 
kolwiek noclegów dla uchodź- 


ców spotyka się z dużymi trud- 
nościami. 


Policja francuska odstawia u- 
chodźców partiami do pograni- 
cznych dworców kolejowych, 
skąd specjalnymi pociągami od 
wozi się ich w głąb kraju. 


Na prowadzenie wojny w Chinach 


dwukrotne zwiększenie budżetu wojskowego w Japonii 


TOKIO. Komunikat Agen 
cji Domei przynosi pierwsze 
oficjalne dane, dotyczące nads 
zwyczajnego budżetu wojskowe 
go na rok 1939240. 


Budżet ten preliminuje wy» 


datki na dalsze prowadzenie 
wojny w Chinach na sumę w 
wysokości prawie dwukrotnie 
wyższej budżetu zwyczajnego, 


t.j. 6 miliardów jenów. Budzet | przy 


nadzwyczajny na rok 1938-39 


wynosił 4.850 milj. jenów. 
Wydatki wojskowego bud 
zetu nadzwyczajnego na r. ł 
będą pokryte prawie wyłącznie 
poder pożyczek wewnę 
trznych. 


na parowiec niemiecki 


SZANGHAJ. Parowiec nie 
miecki „Hansa“? napadnięty zo 
stał przy ujściu rzeki Jangtse 
przez piratów chińskich w chwi 
li gdy na pokład jego załadoe 
wywano na północnym brzegu 
Jangtse artykuły żywnościowe 
przeznaczone dla Szanghaju. 
Jest to już drugi napad na ten 
statek, dokonany w ciągu jedź 
nego miesiąca. 

Gdy piraci przeładowali swą 


padu japoński okręt patrolowy. 

Pomimo, że Japończycy na: 
tychmiast otworzyli ogień z ka 
rabinów maszynowych na dżon 


ki, z których odpowiadano gęs 
tym ogniem karabinów recz 
nych, piratom chińskim udało 
się ujść wraz z ich zdobyczą. 


„Milionerzy radiowi“ 


W niedzielę, dnia 29 b. m. o 
godz. 13.20 w studio Polskiego 
Radia, mieszczącym się w gma% 
chu Polskiej YMCA nastąpił ue 
roczysty akt wręczenia nagród 
milionowemu abonentowi Pols 
skiego Radia, p. Czesławowi 
Nowakowi,  abonentowi _ nr. 
999.999, p. Wacławie Sobczyńs 
skiej, abonentowi nr. 1.000.001 
p. Stanisławowi Lipowskiemu, 
wreszcie dwum najstarszym abo 
nentom, pp. Cezaremu Pawłowe 
skiemu i Karolowi Wykuszyń 
skiemu. 


Zatrucie 5 osób 


KRÓLEWIEC. W Kerwie: 
nen (Prusy W/sch.) zachorowało 
ciężko wśród objawów zatrucia 


b. [5 osób. 


Badania wykazały, że zatrucie 
nastąpiło po spożyciu kiełbasy 
domowego wyrobu. 


kinem 

LONDYN. „Exchange Tele 
graph” donosi z Jerozolimy, że 
ma jednej z głównych ulic rzu 
cono przed kinem bombę, któ 
rej wybuch zranił 7 osób. 

Sprawcom zamachu udało się 
zbiec. 


Zjazd japońskich ambasadorów 


wywołał olbrzymie poruszenie w Europie 
PARYŻ. W miarodajnych ko- | pie. Koła te przyznają jednak, 


zdobycz, złożoną z większych | łach japońskich zaprzeczają wia 


ilości mięsa oraz soli z pokładu 
„Hansy” na swoje dżonki, poja 
wił się w pobliżu miejsca nas 


domości, jakoby w Paryżu obra 
dowała obecnie konferencja am- 
basadorów japońskich w Euro- 


Liczne a krwawe zajścia 
na terenie Palestyny 


JEROZOLIMA. W ciągu nie 


W pobliżu rzeki Yarkon wy: 


dzieli doszło na terenie Palesty» wiązała. się między powstańca: 


ny do licznych zajść. 


Koło m. Statign + Gaza pows 
stańcy arabscy zaatakowali ode 


dział wojsk angielskich. Obue 
stronna strzelanina nie pociąge 
nęła za sobą rozlewu krwi. 

W Haifie dokonano rewizji 
w domach przylegających do 
meczetu, w czasie rewizji ods 
kryto składy broni i amunicji, 
na skutek czego aresztowano 17 
Arabów. 


mi a żołnierzami brytyjskimi 
wymiana strzałów, w wyniku 
której padło dwóch Arabów, jes 
den zaś utonął w rzece. 

Połączenie telefoniczne mięs 

zy Jaffą a Jerozolimą zostało 
ponownie przerwane. 

W Lyddzie władze angielskie 
dokonały szeregu rewizji. Jeden 
z Arabów, stawiający opór, zo 
stał rozstrzelany, jeden ranny, 
kilkunastu zaś aresztowanych. 


Kolczyński nokautuje... 


Syrena-Wisła 11:5, ElekKtrit-Lechia 8:8 


KRAKÓW (tel). W Krako>| 
wie odbył się mecz bokserski 
pomiędzy stołeczną Syreną i 
krakowską Wisłą. Zwycięstwo 
odniosła Syrena w stosunku 
11:5, Mecz wywołał w Krako- 
wie duże zainteresowanie ze 
względu na występ Kolczyńskie 
go. 
W sali kina „Świt”, zebrała 
się rekordowa jak na stosunki 
krakowskie, liczba publiczności, 
przeszło 1.500 osób. 

Przed zawodami imieniem Wi 
sły, mgr. Kowalczyk powitał go 
ści, wręczając Kolczyńskiemu 
pamiątkowy puchar, jako dar od 
zarządu „W/isłv”. 

Przebieg walk wykazał znacze 
ną przewagę techniczną i bojoe 
wą zawodników warszawskich. 
Pieściarze Wisły stawiali jedz 
nak zacietv opór, nadrabiając 
braki techniczne ambicja. Wv- 
niki spotkań (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Svreny): 

W muszej Baskiewicz 
znokautował w l+ej rundzie Juz 
szczyka. 

W koguciej Sobkowiak 
nieroztrzygnął walki z Łęczyń:* 


skim. Orzeczenie sędziów krzyw 
dzi jednak Sobkowiaka. 

W piórkowej -—— Kozłowski 
wygrał przez techniczny k. o. w 
3+e] rundzie z Bałuckim. 

W lekkiej — Wasiak wypunk 
tował Chlipkiewicza. 

W półśredniej — Kolczyński 
wygrał przez poddanie się Moe 
szkowskiego po 2-ej rundzie. 

W wadze średniej odbyty się 
dwa spotkania: Mostowski 
przegrał na punkty z Kowalskim 
a Doroba |Il:gi wygrał przez 
techniczny k.o. z Kolutem. Sę: 


tował w lrej rundzie Koronę. 

W koguciej — Łukmin przes 
grał z Olbertem. 

W piórkowej — Malinowski 
został znokautowany przez Gó- 
reckiego w 3J:sej rundzie. 

W lekkiej — Kulesza wypun: 
ktował Sidelnikowa. 

W. półśredniej — Berg zwyż 
ciężył przez techn. k.o. Różań: 
skiego. 


W średniej — Borys zremi= 
sował z Zauerem. 
W półciężkiej — Polakow 


przegrał przez k. o. w 3sej run: 


dzia w drugiej rundzie przerwał | dzie z Baranowskim. 


walkę ze względu na zbyt wiel: 
ka przewagę Doroby. 

W ostatniej walce dnia, w 
wadze  półcięzkiej 
stał pokonany na punkty przez 

bika. 

WILNO (tel). W Wilnie od 
był się mecz bokserski pomieę- 
dzy |lwowską Lechią a wileń: 
skim RKS Elektrit, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 
$:8. Techniczne wyniki zawo: 
dów przedstawiają się następu» 
iąco (na pierwszym  miciscu 
nieściarze wileńscy): 

W muszej — Lendzin znokau 


Kaszyk zo» |ty 


W ciężkiej — walka Bluma 
ze Szkwarkowskim zakończyła 
się wynikiem  nierozstrzygnię: 


m. 
, Widzów zebrało się około ty: 
siąca. 

LUBLIN (tel.). W niedzielę 
odbył się w Lublinie towarzyski 
mecz bokserski, pomiędzy sto» 
łeczną PO i drużyną lubel= 
ską LWS. Zwycięstwo odnieśli 
bokserzy warszawscy w stosune 
ku 9:7. 

Zawody nie były zbyt ciska» 
we i nie stały na odpowiednim 
poziomie. 


że mogło dojść do wymiany po- 
glądów pomiędzy pewną liczbą 
dyplomatów, przebywających 
w tym samym czasie w Paryżu, 
a mianowicie ambasadorem w 
Londynie Szigemitsu, ambasado 
rem w Rzymie Szirotoki, amba- 
sadorem w Brukseli Kurusu, po 
słem w Burgos Yamohyano, po- 
słem w Bernie i obserwatorem 
przy Lidze Narodów Aman o- 
raz przedstawicielem ambasado 
ra w Berlinie gen. Oszima, któ- 
ry jest chory. 


Ze źródeł prywatnych dono- 
szą, iż spotkanie to różni się od 
periodycznych konferencyj dy- 
plomatów japońskich w Europie 
i ze zwołane ono być miało z ini 
cjatywy ambasadorów w Berli- 
nie i Rzymie, którzy spotkali sią 
przed kilku tygodniami na Ri- 
vierze włoskiej. Pi 


Przedmiotem obecnego spot- 
kania ma być zebranie informa ` 
cyj co do możliwości rozszerze- 
nia paktu antykominternowskie 
go. 


RETE" EMW EŃ RYZ O a 


Wymiana depesz 
między min. Ribbentropem a min. Beckiem 


W chwili opuszczania granic Rzeszy stez Spr. Za, 


pospolitej minister spraw zagr. Rze 
szy Niemieckiej von Ribbentrop prze 
słał pod adresem ministra J. Becka de 
peszę treści następującej: 
uszczając terytorium Państwa 
Polskiego pragnę wyrazić Waszej Eks 
celencji najuprzejmiejsze podziękowa 
nie za niezwykle serdeczną gościnę 
zgotowaną mojej żonie I mnie w cza 
sie naszego pobytu w Warszawie. 
Jestem a ea do że przyjaze 
ne stosunki pomiędzy naszymi dwoc 
ma państwami zostały w dużym stop 
niu pogłębione przez przeprowadzo: 
ne w Warszawie rozmowy. Duch, 
w jakim w swoim czasie Marszałek 
Piłsudski i Fuehrer doprowadzili do 
całkowicie nowego ukształłowania się 
stosunków polsko + niemieckich w r. 
1934, daje gwarancję, że także i w 
przyszłości stały postęp stosunków 
pokojowych bedzie się rozwijał łąc 
cząc się z pogłębieniem naszego przy 
jaznego Sąsiedztwa służącego interes 
som obu narodów. 
(-) Joachim von Ribbentrop. 
W odpowiedzi na tę depeszę minie 


. Rzeczypospolitej Pols 
skiej przesłał pod adresem ministra 
von Ribbentropa telegram treści nas 
stępującej: 


— Dziękując Waszej Ekscelencji za 
uprzejme słowa, które zechciał mj 
przesłać, pragnę raz jeszcze wyrazić 
wielką radość jaką moja żona i ja od 
czuwaliśmy mogąc przyjąć w naszej 
stolicy ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy i jego m żonkę. 


— Jestem przeświadczony, że roza 
mowy przeprowadzone w Warszawie 
w atmosferze szczerości i posząanowa 
nia wzajemnych interesów naszych ns 
rodów przyczynią się skutecznie do 
zacieśnienia  dobrosąsiedzkich stos 
sunków ustalonych przez układ 3 
1934 r. Dzięki temu rozmowy te sts 


nowić będą cenny wkład do wielkie: 
go dzieła, Óre kanclerz Rzeszy Nier 
mieckiej zrealizował z Marszałkiem 


Piłsudskim i pozwolą, by stosunki mię 
dzy naszymi oboma krajami rozwijały 
się w duchu jak najbardziej przyjaze 


nym. 
(—) Beck. 


Bestialskie morderstwo w Łodzi 


Ofiarą padła młoda praczka 


ŁÓDŹ. Wczoraj wieczorem 
dokonano bestialskiego morder- 
stwa na osobie 33-letniej Regi- 
ny Zych, praczki, zamieszkałej 
u swego przyjaciela Wacława 
Szymczaka przy ul. Krawiec- 
kiej 20. 

Jeden z sąsiadów Szymczaka 
i Zychowej, zajrzawszy przypad 
kowo przez uchylone drzwi mie 
szkania, zobaczył na łóżku zwią 
zaną Zychową. Gdy wszedł, 
stwierdził, że Zychowa związa- 
na i zakneblowana nie żyje. 

Jak wynika z przeprowadzo- 


nego badania, Zychowa stoczyła 
z mordercą zaciekłą walkę. 
Tłem zbrodni jest rabunek. 


Władze czynią poszukiwania 
za Szymczakiem, który uciekł. 
Poszukiwany jest również dry- 
gi nieznany na razie osobnik, 
który musiał być mordercą, 
względnie pomagał w zbrodni. 


| Czytajcie 


Losem Anieli zainteresował się doktór Jan Karski, przy» 
Jaciel jej brata. który zwrócił się do znajomego komisarza po» 
licji z prośbą, aby mu dopomógł uwolnić nieszczęśliwą 
dziewczynę. Komisarz, wiedząc o tym, że sprawą kieruje Ra: 
sputin odmówił, ale otrzymawszy pięćset rubli łapówki, obie 
cał sprawę załatwić, po dłuższym czasie zadzwonił do doktora: 

Doktór Karski był wielce zakłopotany: miał przed 
sobą na wpół rozebranego pacjenta w obecności któ- 
rego nie mógł rozmawiać o tak poufnych sprawach... 


— Mój panie, bardzo pana przepraszam, mam 
właśnie w gabinecie pacjenta... Niech pan z łaski swo- 
jej zadzwoni do mnie za jakieś pół godziny... 

— Nie będę dzwonił, spotkamy się za pół go- 
dziny... 

— Raczej za godzinę, muszę przyjąć jeszcze kil- 
ku pacjentów... 

— Dobrze, niech będzie za godzinę, ale nie póź- 
niej... Spotkamy się w tej samej restauracj:, gdzieś- 
my się ostatnio widzieli... W gabinecie numer 3... 
Sprawa jest na dobrej drodze... Wszystko zależy od 
pana... 

— Nie rozumiem... W jakiż to sposób ode mnie? 

— Panie doktorze, gdy zobaczymy się, wyjaśnię 
wszystko... Do widzenia... 

Lekarz odłożył słuchawkę. Znowu powrócił do 
pacjenta, wypytywał go o przebieg choroby, ale my* 
ślami był już gdzie indziej. Zaniepokoiły go słowa ko- 
misarza. Jak to, wszystko zależy od niego?... Jakże to 
jest możliwe? 

„ _ Gdyby wszystko od niego zależało, mógłby prze- 
cięż znacznie wcześniej uratować tę nieszczęśliwą 
dziewczynę... 

Doktór Karski szybko przyjął pozostałych pa- 
cjentów. Jego sumienie uczciwego lekarza protesto- 
wało wprawdzie przeciwko zbyt pośpiesznemu „od- 
walaniu', ale nie miał teraz cierpliwości wypytywać 
pacjentów o przebieg ich choroby, tak jak to dotąd 
czynił. Śpiesznie zapisywał recepty, umył się, prze- 
brał i wkrótce był już na ulicy, wsiadł do dorożki 
1 udał się do restauracji, w której umówił się z ko- 
misarzem. 

, W drodze rozmyślał bezustannie o słowach ko- 
misarza. Dorożka pędziła ulicami, na których znać 
było powiew wojny. Oddziały wojska maszerowały 
jezdnią, rozlegał się tupot koni kozackich, które po- 
trząsały bujnymi grzywami, jak gdyby czując, że 
idą na rżeź, że na rzeź wiozą jeźdźców, uzbrojonych 
w wysokie piki. Opowiadano sobie powszechnie, że 
ci Kozacy potrafią dokonać cudów przy pomocy tych 
pik. Za jednym uderzeniem zdolni są nadziać na nie 
trzech Niemców, albo też uwieszeni pod brzuchem 
swoich koni pędzą do ataku, ukryci przed kulami 
wroga, wdzierając się jak huragan do jego szeregów. 

. Oto znowu pędziły karetki z rannymi, bandaże 
bieliły sią nad szarymi kocami. którymi ranni byli 
przykryci. Kobiety ocierały łzy, wspominając swoich 

ewnych na froncie; nieraz zdarzało się, że jakaś 
kobieta poznawała w rannym swego bliskiego, męża 
lub narzeczonego, i w tedy ciszę uliczną przeszywał 
przerażliwy krzyk. Załamywała ręce, pędziła za ka- 
retką, histerycznie krzycząc. A z karetki spoglądała 
na nią para na wpół przygaszonych, smutnych oczu. 
„Doktór Karski był tak pochłonięty swoimi my- 
ślami, że nie widział tego wszystkiego, co się wokół 
niego działo. 

Dorożka zatrzymała się przed restauracją. Ko- 
misarz oczekiwał go już w gabinecie pod numerem 
3. Spojrzał na zegarek i powiedział: 


— Oho, doktorze, pan się spóźnił.. 

— Droga była zatarasowana, nie można było 
przejechać... Wojsko maszerowało... A więc, panie ko- 
misarzu, czy sprawa jest naprawdę na dobrej drodze? 

— Tak, ale teraz wszystko jest już tylko w pań- 
skim ręku. 

— W moim ręku? Wie pan, naprawdę nie rozu- 
miem, o co chodzi... 

— Tak jednak jest. wszystko zależy teraz wy- 
łącznie od pana... — uśmiechnął się dyskretnie ko- 
Misarz. — Mam jednak przy tym dla pana przykrą 
wiadomość —przyciszył komisarz swe słowa.—Musia- 
łem wyłożyć z własnej kieszeni jeszcze pięćset rubli... 
Zapewniam pana. że czynię to tylko i wyłącznie ze 
względu na pana... ć 

— A więc, należy się panu jeszcze pięćset rubli? 

— Tak, a za moją pracę nie żądam pieniędzy, 
nie cheę wynagrodzenia — zakręcił komisarz swe wą- 
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| sy do góry — Jest pan przecież moim serdecznym 


przyjacielem... Musiałem rozdać to kilku ludziom... 


Posmarować... — niespokojnie spoglądał w stronę 
drzwi — Proszę, niech pan obejrzy ten oto doku- 
ment! 


Komisarz wyjął z kieszeni papierek, zawierający 
jakiś maszynopis, zaopatrzony w czerwoną pieczęć 
państwową i kilka podpisów. Lekarz wziął dokument 
i przeczytał: 

„Niniejszym nakazuję natychmiast zwolnienie 
z więzienia aresztowanej Anieli Grywińskiej lat 22“. 

Podpisy były nieczytelne, widać było maszyną 
wypisane tytuły: „Prokurator“, „Sekretarz“, „Szef 
kancelarii"... 

Doktór Karski z wdzięcznością spoglądał na ko- 
misarza. 

— O, mój panie, jakże jestem panu wdzięczny 
— powiedział — A więc, dziewczyna będzie wkrót- 
ce zwolniona? 

— Tylko nie bądźmy tak niecierpliwi, mój drogi 
przyjacielu... 

— Cóż to znaczy? — zdziwił się doktór. 

— Sprawa cała spoczywa w pańskim reku, od 
pana zależy jej wolność! 

— Ode mnie? 

— Tak jest, panie doktorze... 

— Tego, przyznam się panu. nie rozu.niem! — 
wzruszył lekarz ramionami. 

— Po prostu, mój panie... -- pukał komisarz 
palcami po stole i dodał szeotem. — Ten dokument 
jest sfałszowany... 

— To jest... 

—. To znaczy, powinien pan teraz umiejętnie po- 
sługiwać się tym dokumentem. Może pan z łatwością 
zwolnić tę panią. x 

— Naprawdę nie rozumiem!... W jaki to sposób? 
— W oczach doktora znać byłc zdumienie — Czy 
mam udać się do więzienia i pokazać ten dokument? 

— Zaraz, zaraz, panie doktorze, tylko spokoj- 
nie... Przede wszystkim jedno pytanie: czy jest pan 
człowiekiem opanowanym?... Sądzę, że jako lekarz 
potrafi pan chyba panować nad sobą... 

— Rozumiem pana... Jestem naprawdę człowie- 
kiem bardzo spokojnym i opanowanym... Nie powi- 
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nien pan obawiać się, że przestanę panować nad so- 
bą.. 

— Nie powinien pan jechać z tym listem do wie- 
zienia... — odrzekł na to komisarz. — Dlatego właś- 
nie kosztuje cała sprawa tysiąc rubli... Tak. reszta 
pieniędzy potrzebna mi jest natychmiast... A więc 
sprawa tak się przedstawia: uda się pan z tym doku- 
mentem do więzienia... Ale osoby prywatne nie za- 
łatwiają podobnych spraw... Zwykle z listem o zwol- 
nieniu przybywa do więzienia przedstawiciel proku- 
ratury.. I tego faceta znają w więzieniu dobrze... 
Powinien pan jednak uczynić zupełnie co innego: 
otrzymałem wiadomość, że jutro z rana zabiorą 
dziewczynę z więzienia i przewiozą do miejscowości, 
gdzieś ze czterdzieści wiorst za Petersburgiem... Tam 
mieszka jakiś jegomość, z którym wszechmocny Ras- 
putin jest bardzo zaprzyjaźniony... 


— A więc, w końcu, dziewczynę jednak areszto- 
wano na rozkaz Rasputina? — zerwał się wzburzony 
lekarz z miejsca. 


— Mój drogi przyjacielu, to nie ma teraz zna- 
czenia... Powiedział pan, że potrafi pan panować nad 
sobą... Niech mnie pan wysłucha: każdy pański krok 
powinien być dokładnie przemyślany... Nie chciał- 
bym, aby pan poniósł klęskę... Ja również miałbym 
z tego poważne przykrości. Proszę pana, abyśmy 
sprawę rozpatrzyli spokojnie, nie wtrącając tu po- 
bocznych rzeczy. A więc jutro o godzinie dziesiątej 
z rana przewiozą tę dziewczynę do miejscowości, 
o której panu przed chwilą wspominałem. Miejsco- 
wość ta nazywa się Wiśniewo. Tam jest mała stacyj- 
ka, pociąg zatrzymuje się tam zaledwie na pół mi- 
nuty. Powinien pan tam dojechać nie koleją, a autem.. 
Tak, jak gdyby pan się bardzo śpieszył... Pociąg staje 
tam około godziny dwunastej... Dokładnie nie mogę 
podać panu godziny, dowie się już pan sam. Wręczy 
pan wywiadowcom, którzy wiozą tę dziewczynę, ten 
oto papierek, i oświadczy im pan, że pan przybył 
z prokuratury... Powinien pan okazać przy tym duże 
przytomności umysłu i odwagi... Oczywiście, wszyst- 
ko zależy tylko od pana... Powinien pan być bardzo 
pewny siebie... A więc podejmuje się pan tego? 

Komisarz bacznie obserwował doktora. 

(Dalszy ciąg jutro). 


Sześć lat nie opuszcza łoża, aby zyskać tytuł gwiazdy 


Ameryka, kraj niegdyś nieo- jrury, ten zostawał uznany za 


z Massachusetts, którzy pragnę- 


m NK OE 


graniczonych możliwości stał się 
obecniekrajemnieograńiczonych 
dziwactw. Zaczęło się to przed 
kilkoma laty z wszelkiego rodza 
ju rekordami. Zaczęło się od po- 
bicia rekordu siedzenia na drze- 
wie, a później przyszła moda na 
łażenie przez rurę. Na czym po- 
legał ten „sport“? Kładło się na 
ziemi dwie 20-metrowe rury 
tak wąskie, że człowiek z tru- 
dem przez nie się przedostawał. 
I oto dwaj „zawodnicy“ starali 
się przedostać przez te rury. Któ 
ry z nich pierwszy wydostał się z 


nizmu.  Przeczyszczające 
pigułki ALDOZA, znak 
ochronny „GORAL” uwal- 
niają żołądek od balastu. 
Działają przy obstrukcji, 
nadmiernej otyłości i złej 
przemianie materii Nie 
wymagajasspecjalnej die- 
JĄ w Próbne pudełko 
tasos A 5 sztuk w cenie 0.13 


zwycięzcę, a tłum entuzjastycz- 
nie go oklaskiwał. „Sport“ ten 
pochłaniał jednakże wiele ofiar 
i władze w końcu zakazały za- 
bawy. 


Większy jeszcze zasięg niż te 
zbiorowe dziwactwa mają dzi- 
wactwa poszczególnych jedno- 
stek. Tak na przykład milioner 
D. C. Sinych z Oregonu nie ma- 
jąc co robić z dłużącym mu się 
czasem, wpadł na pomysł prze- 
niesienia wzgórza znajdującego 
się w jego posiadłości. W ciągu 
9 lat wraz z armią robotników 
pracował gorliwie nad tym. Po 
9 latach wyzionął ducha. Pozo- 
stawił 4 miliony dolarów i dwa, 
jakby rzec, niedokończone wzgó 
rza, które aż po wieczne czasy 
zostaną niedokończone, jeśli o- 
czywiście nie znajdzie się dru- 
gi dziwak, który będzie prowa- 
dził „roboty“ rozpoczęte przez 
Sinycha. 


Obecnie dwaj młodzi Amery- 
kanie ustanawiają nowy rekord 
dziwactwa. Pragną przebyć A- 
merykę z zachodu na wschód na 
wrotkach. Zdają się oni być je- 
szcze zupełnie normalni w po- 
równaniu z dwoma studentami 


li przebyć Amerykę ze wschodu 
na zachód, pełzając na brzuchu. 
Po 17 dniach zrezygnowali z te- 
| go szalonego wyczynu, ponie- 
waż mieli startą całkowicie skó- 
rę na rękach i odnieśli mnóstwo 
obrażeń. 

Obecną sensacją Nowego Jor- 
ku są walki zapaśnicze w bło- 
cie. Podczas walki zawodnicy sta 
rają wepchnąć sobie możliwie 
najwięcej błota w usta, a po wal 
ce są tak umorusani i zabłoceni, 
że przykro na nich patrzeć. 

Inną serią dziwactw są szalo- 
ne zakłady, które stały się ma- 
nią Amerykan. Ethel Woolcot 
z Arizony założyła się, że będzie 
spała w wannie. Po nieprzespa- 
nych dwóch nocach położyła się 
na ocząch publiczności do wan- 
ny i zasnęła, ale więcej się nie 
obudziła. Marion Wood w Texas 
założyła się że 10 lat będzie le- 
żała w łóżku i od 6 lat nie opusz- 
cza łóżka. Prawdopodobnie wy- 
trzyma jeszcze 4 łata i wówczas 
uzysko tytuł „gwiazdy“ leżenia 
w łóżku. 
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100 tys. na cele społeczne 


przeznaczył Pow. Zakład Ubezp. Wzajemnych 


| St. Kostki 


Rada Powszechnego Za=' społeczne, jako to: popiera- „;„sła policji, 


kładu Ubezpieczeń Wzajem nie budowy szkół, zwłasz- 
nych na wniosek naczelne-,cza powszechnych, jak rów- 
go dyr. Br. Ziemięckiego| nież polskich szkół za gra- 
uchwaliła przeznaczyc w rb.| nicą, za domy ludowe i ko- 
z funduszów Zakładu z gó- ścioły. 
rą 100 tys. zł: na ogólne 
cele użyteczności publicznej| a 
Wypłacono więc 50.000 
zł na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych, 20.000 zł.: 
na FOM. z przeznaczeniem, 
na budowę ścigacza orazi 


37.000 zł. na cele 


z Suchedniowa, 


mu. 


Nowoczesna 
setka 


Motocyki SHL 


Mocny, sprawny | tani. 


Jazda bez egzaminu i rejestracji (wystarcza tablicz- 
ka rowerowa). Zwrot 20 procent ceny kupna z po- 
datku dochodowego. 
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Kupon ulgowy „K. Expressu Conz, "| Dostawa natychmiast 


HUTA „LUDWIKÓW” 


Sp. Akc. KIELCE. 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy” 
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Czwartak Fiekło Sahary 
WF.i PW Cytadela warszawska 
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Wierzbicy, pow. radomskie-|zem w lewą pierś. 
go. na tle zatargu odmówie|  Gołdę w stanie 
nie zapłacenia składki 


Casino Sygnały 


Zginął uczeń 
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RADIOODBIORNIKA 
św.ldziców stwierdzono, że TE L E FU N K E N 
w Kielcach do-| Dziób do Suchedniowa niejż Najnowsze modele tych 
{£ aparatów do nabycia 


że uczeń 
iklasy, Stefan Dziób lat 17, | sce pobytu wymienionego 
wyjechał ! nie jest znane. 

na ferie świąteczne do 
Po sprawdzeniu u ro-- 
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Ma zabawie tanecznej wilat 19, zadając mu cios no- 


ciężkim 
na|przewieziono do szpitala w 
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[l| przybył i ze obecne miej- 


w sklepie Eiektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
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W Kielcach zmarł $. p. 
chorąży Stanisław Szczepań 


chorążego Szczepańskiego 
wzięli udział koledzy zmar- 


ski kierownik kina Domulłego oraz przyjaciele i zna- 
1WF. i PW] jomi, jak również kompa- 
| W pogrzebie ogólnie lu-|nia honorowa miejscowego 


bianego i icenionego $. p.|pułku piechoty. 


CEN E T | 
Ktokolwiek zgłosi się do firmy JERZY BORCHŚLSKI, Kielce, 


| ul. Crarnowska 13, reprezentacja na wojew. kieleckie 
FABRYKI M 46 wyrób firmy 
, nam. KAWY „FIŃKS HABERBUSCH i SCHIELE 5. A. 


otrzyma bezpłatnie: 


KURT LN WWW 


przy okazaniu nabytej w którymkolwiek sklepie 1/5 klg. 
nam. kawy „Dfinks”, cena det. 50 gr., lub 2/18 tejże kawy, ce- 
, na det. 25 gr. za sztukę otrzyma bezpłatnie jeden reklamo- 
| wy kalendarz ścienny (do zrywania kartek) na r. 1939. 
| Przy okazaniu jednej paczki poj. 
, 25 gr. kalendarzyk kieszonkowy. 
Spi-szcie więc do sklepów i kupujcie kawę „Sfinks” 


robu firmy Haberbvsch i Schiele S. -.. 


1/10 tejże kawy cena det. 


wy- 


muzykanta, Jastrzębski Fr.|Radomiu. | 
AB iż: lead isią _ Rzeczy do odebrania 
I RESTAURACJA A | 
f 'kraghi skiep W wydziale Sledezym w:rebka damska, różna gar- 
wać á Kielcach znajdują się na-|deroba i t. p. 
stępujące przedmioty zna-| 
Paryżer Izrael (Kielce,|sklevu, skąd skradli 3 pacz leziene, niewiadomego po-! pa 
Klelce. Sienkiewicza 21 tel. 12-19 | Piac Piłsudskiego 4) izamel-|ki skóry twardej i inne skó, chodzenia: skóra aa 


Zap asza dziś na specjalne(dował policji, że nieznani 
dania barowe sprawcy upiłowali główki 1901 złotych. 
sworzenia u sztaby zelaz- 


Kołduny litewskie w buli. 60 gr. 


|ry miękkie łącznej wartościiduży dywan, 


pompka 


|dętek samochodowych, cg czerwony xur 


4 
Kiełbasa sos cebul. 40 er. jej, j m Aa e SCE We wsi Szlachecki Las, 
Bigos myśliwski 30 gr.iKlucza dostali się do jego gm. Oblasy, pow. kozienic- 
Nóżka cielęcu smażona 50 gr. | Ekran i Scena KAR prawdopodobnie od 
O ör gad ape leja, gro ghai agr TWK Fo JEŻ, eii Idhch, aa KASEN 
| papie a, 5 
Ceny niezmieciane od 1935 r. stał. poata djlczczyłł tna 
| Kupon „K. Expressu Codziennego” ir onówna W jel cal p € pw M Juliana R 
upoważnia do otrzymanie ulgo ana 'wie stodo y 
UCI ULULNU wege biletu w cenie 75 gE do , ię d zł b e 
E NEST Pii JE |£: kina „Casino na wszystkie | W środę dnia | bm. w sali|Kielcach wystąpi Hanka Or- lo A a sp 00 A 
$ Odbiorniki sleclowe t grzej- ĝ ji miejsca z wyjatkiem ba d _| tetralnej l omu PW. i WF. w|donówna z repertuarem no- SPRE j SE 
o „ alki elektryczne, żelazka, © ` wych piosenek. Całkowity do-! * 
3 Imbryki, kuchenki, grzałki Šį ymnno miman esa | chód z tej imprezy przeznacza | WZYWA TWW 
Ej da rusch, poduszki | inue |= Z lny zostanie na Pomos Dzie- 
F do nabycia na do- JE Palskie T-wo dla Handlu w E |ciom i Młodzieży rodzin bez- H 
- godnych warunkach Ę Z 35 E |robotnych w Aielcach. Tanio 
& l sa Z1E i EJ Początek koncertu o godz 
w Radomskim r-wie 3E „WEGLOBLOK Te À. 5 |20.15, A LAR 3 
E|= é Z ! 
AE E | mammann 
BRE (dawn. Zelazna) tel. 11-78 = nemem 
5|E z 8 a s; 4 
e Spółka je, en s Z Dostawa węgla i koksu w najlepszych gatunkach. E lezy jesteś już Ogłoszajcie się à w dziale 
o ulica Traugutta Nr 53 JE Ceny najniższe. E | 5 drobnych ogłoszen K. E. C. 
Zzowizmawinnia " anmasmZG0 © EAn NAAA 14514 WNAAYAŁKTAMYAANYYYNW AA VENOE DRAVO NOONAN EAO ALSASUA TAKOA DONAN OYAANANAAOPYPARARJGGH POWOLNE AF Członkiem L. M. K. 


A ZNANA KN NNT ARA 


BERBUSCH i 


Zamówienia przyjmuje Kielecka Reprezentacja 


Lep" TEREN AAAA W dwa 


Zjednoczone Frowary Warszawskie p. f. 


SCHIELE $ A. 


p'iecają piwo jasne, ciemne, eksportowe, słodowe, porter craz KWASY i'WODY OWGCOWE 


Zjednoczonych Browarów 


WWAN 


Warszawskich p. f£ Ha- 


berbusch i Schiele S. A. Jerzy Berchólski. Kielce, ul. Czarnowska 13, tel. 15-32. 
. zr 
Branume' ata rm'esięcznn „Kieleckiego Expresso Ci dzienrew: " łucznie > ouness"leu. JE ouma tut oz. stanu uieziową w całym kraju 2 zł. 50 qr. 
(any CĘJESTEŃ: Za | wiersz mihnetrowy w | *srzit : w IeVG4.- mir. Iaza GU Or, 72 oho "TOWN rd, Gw. e e E zalutów: o a E aA waciki (w AE Birob 
uych* 20 gr. zə słow: Komunikas « n'rk: 1 zł. Cd wiernys. krrwntibiinv btezpłeirsch 156 inusicza ern 2i treść ogł erer bis DILDA 


Dział sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


